
Słowo
■ POLSKIE

i i i i i i H i i i iM i i i i i i i i i i» ii i i i i i f l i i i i i i i i i i i i in ii i i i i i i i i i i it i i i i i i im i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im !i i i i i i i i i i t i i i i i i i i i t im i ii i i l i i i im m iii i i i i i i i i i i i i i i i i i i i> iim i i> im ii i im i i i i i i i i i i i i i i i i i i i iH !M i i i i i im ii t i i

ROK IV Wrocław, sobota 22 stycznia 1949 Z J A Z D  PAŃSTW OW EJ ADM IN ISTR A C  JI ROLNICZEJ OBRADOW AŁ W P IĘ K ­

NEJ S A L I  U N IW ER SYTETU  WROCŁAWSKIEGO.

Chiński hilcmsj
W ojna w  Chinach od dawna J 

ściągała na siebie uwagę ca i 
łego świata. Nie tylko dyplo i 

maci, czy sztabowcy interesowali j 
■ się przebiegiem walk na frontach, 

kurczeniem się wpływów Kuominlan 
‘ gU i stałym wzrostem sił chińskiego 
rządu ludowego', setki milionów lu-; 
dzi śledziły wydarzenia, rozgrywają- < 
ce się nad rzekami Jang-Tse i< 
Hoang-Ho, bo wynik ścierania się; 
.gil demokratycznych z siłami impe-J

• rialistycznymi w Chinach nie mógłj 
pozostać bez wpływu na dalsze losy* 
Świata. I

Wczorajsze depesze stwierdzają J 
niewątpliwą klęskę militarną Czang-! 
Kai-Szeka, a więc i klęskę imperia-; 
listów amerykańskich, pchających; 
400 milionową ludność Chin w !

. otchłań wojny domowej. Przed 20 la. 
ty imperializm japoński wyciągnął; 
łapę, zagarnąć naród i bogactwa; 
Chin, ostatnio zaś — panowie z\

' Wall-street rzucili przeszło 4 i pół! 
miliarda dolarów na pomoc Kuomiń; 
tangowi, który miał zapewnić im; 
ujarzmienie Chińczyków i stworze- \ 
nie w  A zji „antykomunistycznej;

• forpoczty", wypadowego bastionu; 
dolarowej polityki agresji. \

Walki w  Chinach były kosztowne; 
dla USA. Posyłano tam dolary, naj-] 
•nowocześniejszą broń, masy ofice-; 
rów sztabowych, którzy ćwiczyli żęł; 
nierzy Czang-Kai-Szeka i  dowodzili 

. nimi.. Celem Stanów Zjednoczonych 
było nie tylko zawładnięcie bogaty­
mi terenami i olbrzymim rezer-

• wuarem ludzkim, ale przede wszyst 
kim — .stworzenie wielkiego poligo­
nu dla doświadczeń wojennych na 
przyszłość.

i Zwycięstwo wojsk ludowych prze­
kreśliło rachuby amerykańskie. Nie 
pomogły czołgi i samoloty, nie od­
nieśli sukcesów generałowie. Armia 

; kulisów, ożywiona duchem walki o 
niepodległość ojczyzny i o sprawied 
liwy ustrój — zwyciężyła. Dziś Ku- 
omintang chce jeszcze odwlec mo­
ment swej ostatecznej klęski, chce 
uzyskać zawieszenie broni, by zno­
wu gromadzić siły do walki z de­
mokracją. Klęska jest już nieuniknio 
na, rozstrzygnięcie . wyników wojny 
na korzyść Chin ludowych jest tyl­
ko kwestią dni.

Bilans wydarzeń chińskich zamy­
ka się dla mącicieli pokoju materiał 
nymi stratami ! przekreśleniem pla 
nu stworzenia własnego silnego przy 
czółka w  Azji.' Dla obozu demokra­
cji ludowej —  wzmocnieniem szere­
gów o 400-millonowy naród, wzmoć 

, nieniem wiary w  szybsze przebycie 
drogi, prowadzącej do wolności i do 
brobytu wszystkich ludów świata.

Konfident gestapo
Iirzedsądem 
w Nowym Sączu

W ARSZAW A (PA P ) Przed sądem O- 
kręgowyra w  Nowym Sączu odbywa się 
rozprawa przeciwko dr Anatolowi Mel- 
nykowi, b. nauczycielowi gimnazjalne­
mu w  Sanoku, konfidentowi policji h it­
lerowskiej „Sicherheltsdienst".

Oskarżony M elnyk do wybuchu wojny 
fcyl nauczycielem języka niemieckiego 
w gimnazjach polskich.. Na początku o- 
kupacji zgłosił przynależność do naro­
dowości ukraińskiej 1 stał się odtąd na­
cjonalistą ukraińskim, wrogo nastawio­
nym do narodu polskiego.

Pozostając w  .służbie policji h itlerow­
skiej SD denuncjował on Polaków 1 
Żydów, powodując osadzenie Polaków 
w obozach koncentracyjnych. Skutkiem 
Jego przestępczej działalności w iele o- 
*ób poniosło śmierć.

W procesie przesłuchanych będżle prze 
*zło 54 świadków. W yrok zapadnie w 
dniu 22 stycznia br.

Hołd ludu Dolnego
pomięci Włodzimierzu

Manifestacyjne obchody po wsiach 3 miastach

a

Śląsku
Lenina

W świetle dnia

WROCŁAW (obsł. wł.). Wczoraj miasta i wsie Dolnego Śląska ucz­
ciły 25-tą rocznicę zgonu wodza Rewolucji Listopadowej tłumnymi, ma 
nifestacyjnymi obchodami.

W teatrach, uczelniach, fabry­
kach, zakładach użyteczności pu­
blicznej, szkołach, uniwersytetach lu 
dowych, świetlicach —  odbyły się

uroczyste akademie i zgromadzenia. 
Wygłoszono na nich referaty poświę 
cone wielkiemu twórcy państwa so­
cjalistycznego, uwypuklając jego ro

MOSKWA — Narody Związku Ra 
dzleckiego uroczyście - obchodzą 25 
rocznicę śmierci Lenina. W Moskwie 
od wczesnego rana nieprzerwany po 
tok ludzki zdążał do .mauzoleum na 
Plac Czerwony.

'Można było tam ujrzeć przedstawi 
cieli narodów z dalekiej północy, 
mieszkańców obszarów azjatyckich i 
marynarzy Dalekiego Wschodu.

W zakładach przemysłowych i  u- 
rzędach, W kołchozach i sowchozach, 
w  uczelniach i oddziałach wojsko­
wych odbywają się akademie żałob 
ne. Wszystkie dzienniki publikują 
obszerne artykuły wybitnych dzia­
łaczy polityćzńyćłf i  społecznych o 
Leninie.

SOFTA. —  W bułgarskiej Aka­
demii Nauk odbyło się uroczyste po 
siedzenie poświęcone uczczeniu pa­
mięci Lenina. We wszystkich więk-

Cały świat obchodzą
25 rocznice śm ierti Lenina

szych miastach kraju Bułgarska Par 
tia Komunistyczna * zorganizowała 
akademie, na których wygłaszane 
były odczyty o życiu wielkiego wo­
dza proletariatu.

NOW Y JORK. —  3 tysiące postę­
powych obywateli amerykańskich 
wzięło udział w  wielkim wiecu w  No 
wym Jorku, poświęconym 25-letniej 
rocznicy śmierci Lenina. Na wiecu 
przemawiał ezłonek rady miejskiej. 
Nowego Jorku, Murzyn Davis.

PRAG A -T- W zwiąźku z 25 roczni 
c| śmierci- Włodzimierza Lenina w 
licznych niTaśtach i wsiach Republi­
ki Czechosłowackiej odbyły się aka­
demie, na których omówione zosta­
ły życie i działalność twórcy pierw­
szego na świecie państwa socjali­
stycznego/ Dzienniki zamieszcżają 
liczne artykuły poświęcone życiu i 
walce Lenina.

1ę w przełomowych dniach dziejów 
Rosji oraz w ruchach społecznych, 
ogarniających cały świat.

We Wrocławiu odbyły się uroczy­
ste obchody w auli Uniwersytetu i 
Politechniki. Słowo wstępne wygło­
sił tu rektor Kulczyński, zaś przeinó 
wienie okolicznościowe przedstawi, 
ciel Zw. Akad. Młodzieży Polskiej, 
ob. Rychlik. Na zakończenie zebrani 
wysłuchali niezwykle interesującej 
prelekcji prof. Szparkowskiego o fi­
lozofii Lenina, oraz muzycznego po­
ematu Chaczaturiana w wykonaniu 
profesor Markiewicz.

Załoga Fabryki Maszyn Elekłrycz 
nych złożyła hołd pamięci Lenina 
na zebraniu zwołanym podczas przer 
wy obiadowej. Podniosłe przemowie 
nie wygłosił tu ob. Cetwiński.

W godzinach wieczornych odbyła 
się piękna akademia w  gmachu T.wa 
Przyjaźni Polsko . Radzieckiej —  z 
referatem ob. Wierzbickiego. W  czę 
ści artystycznej wzięli udział artyści 
teatrów dolnośląskich. Przeznaczona 
na uroczystości dużo sala, okazała się 
za szczupła.

Imponująco wypadły obchftdy w 
Legnicy, Wałbrzychu, Jeleniej Gó­
rze, Dzierżoniowie, Kłodzku, Gorzo. 
wie, Zielonej Górze, Brzegu, Świd­
nicy i innych miastach

Pięknie uczciła pamięć Lenina 
wieś dolnośląska. Ludność najdal­
szych osiedli gromadziła się w  świet 
licach, wysłuchując przemówień po 
święconych wielkiemu orędowniko­
wi pracującego chłopstwa i realiza­
torowi idei sojuszu chłopsko-robot. 
niczego.

Należy z uznaniem podnieść po­
ziom części artystycznej akademii i 
obchodów. W niektórych miejscowo, 
ściach świadczyły one, iż przygoto­
wywano je z wielkim pietyzmem.

Uroczysta akadem ia  
w Teatrze Polskim  w W arszaw ie

WARSZAWA. —  Wczoraj w  sali 
Teatru Polskiego w  Warszawie od­
była się uroczysta akademia, poświę­
cona 25-tej rocznicy zgonu Wło­
dzimierza Lenina. W akademii tej

Delegacja Rządu RP
udaje się do Rumunii
| W ARSZAW A (PAP). W  sobotę dn. 
22 stycznia br. udaje się do Buka­
resztu delegacja rządu Rzeczypospoli 
tej z prezesem Rady Ministrów Jó­
zefem Cyrankiewiczem i min. spraw 
zagranicznych Zygmuntem Modze­
lewskim na czele, dla podpisania u- 
kładu o przyjaźni, współpracy i wza 
jemnej pomocy między Rzeczpospo­
litą Polską a Ludową Republiką Ru 
muńską.

wzięli udział Prez. Bierut, marszałek 
Sejmu Kowalski, członkowie Rządu, 
ambasador radziecki Lebiediew, de­
legacje partii politycznych, organiza 
cji społecznych i młodzieżowych.

Teatr był pięknie udekorowany, a 
na scenie na tle 5 czerwonych sztan 
darów stało popiersie Lenina.

Akademię zagaił premier Józef Cy 
rankiewicz, po czym, witając zebra­
nych, powołał prezydium z Prezyden 
tem Bierutem na czele? W skład pre 
zydium weszli członkowie Rządu, 
członkowie Centralnego Komitetu 
PZPR, przodownicy pracy, przedsta­
wiciele organizacji młodzieżowych. 
Następnie premier Cyrankiewicz u- 
dzielił głosu min. Jakubowi Berma­
nowi, który wygłosił dłuższą prelek 
cję o życiu i dziele wielkiego 
twórcy państwa radzieckiego i wo­
dza fnas pracujących świata.

Polsko-czechosłowacka umowa
o pomocy prawno "sądowej

W ARSZAW A (PAP). —  Dnia 21 
bm. w Ministerstwie Sprawiedliwo­
ści odbyła się konferencja, na której 
min. Sprawiedliwości Henryk Świąt­
kowski i czechosłowacki min. spra 
wiedliwości dr. A. Czepiczka poinfor 
mowali przedstawicieli prasy o ogól 
nych założeniach i znaczeniu pod­
pisanej przez Polskę i  Czechosło­
wację umowy o wzajemnej pomocy 
prawno -  sądowej.

W dążeniu do ułatwienia wzajem­
nej pomocy prawno -  sądowej, umo 
wa ustala tryb postępowania, pole­
gający na bezpośrednim porozumie­
waniu się zarówno w  sprawach cywil 
nych, jak i  karnych, z wyłączeniem 

organów dyplomatycznych lub kon­

sularnych, bez potrzeby uwierzytel­
niania wniosków, i  pism. W fen 
sposób wyroki sądów polskich są 
prawomocne na obszarach Czechosło 
wacji, jak również odwrotnie —  
wyroki sądów czećhosłowackiph obo 
wiązują w Polsce.

Konwencja przyczynia się do u- 
sprawnienia walki z przestępczością 
w obu krajach, gdyż ustala daleko 
idącą wzajemną pomoc w ściganiu' 
przestępstw i przestępców.

W dziedzinie spraw spadkowych 
umowa rozszerza dotychczasowy, za­
kres uprawnień sądów obu stron. 
Ponadto urzędy Stanu Cywilnego 
przesyłają sobie wzajemnie odpisy 
i  wyciągi odnośnych akt

Ciągle wzrasta  
bezrobocie w ISA

NOW Y JORK. — Tutejsi eksperci 
ekonomiczni stwierdzają ,że liczba 
bezrobotnych w St. Zjednoczonych 
osiągnąć może wiosną br. liczbę 4 
milionów.

Oficjalne statystyki amerykańskie 
wskazują, że bezrobocie w St. Zjed 
noczonych bezustannie wzrasta. Licz 
ba bezrobotnych zarejestrowanych 
w sianie Nowy Jork zwiększyła się 
w czasie ostatnich 3 miesięćży o 65 
proc. i wynosi obecnie 455.000 osód. 
W samym mieście Nowy Jork jest 
200.000 bezrobotnych.

L / s i ą p i e n i e

Czang-Kai-Szeka
PARYŻ;—Agencja France Pres 

se donosi z Nankinu, że Czang- 
Kai.Szek postanowił ustąpić ze 
stanowiska prezydenta republiki 
chińskiej. Wiceprezydent Li- 
Tsung-Dzen ma objąć po Czang. 
Kai-Szeku stanowisko prezyden. 
ta.

»Swóg człowiek«
PARYŻ (PAP). Rząd francuski 

mianował Winlrida Baumgarlnera 
gubernatorem Banku Francji. Baum 
gartner negocjował przyznanie Fran 
cji pożyczki 250 milionów dolarów 
w banku międzynarodowym i jest 
powszechnie uważany za męża zau- 
fania Stanów Zjeduoczonych,

K a ś u s t B r o f t w
w Amsterdamie

H AG A (PAP). 5 osób zginęło, a 2 
doznały obrażeń w  wyniku eksplozji, 
jaka we czwartek rano nastąpiła na 
pokładzie barki handlowej w  porcie 
amsterdamskim. Barka została do­
szczętnie zniszczona.

Cowboye
czy żołnierze? 

Amerykanie wywoSufą 
awantury w Wiedniu
WIEDEŃ. 10 stycznia, 4-ej pijani: 

żołnierze amerykańscy rozpoczęli; 
bójkę w  jednym z lokali śródmie­
ścia Wiednia. Następnie wyciągnęli - 
na ulicę dwie znajdujące się tam 
młode dziewczyny. Protestującego 
właściciela .kawiarni, Amerykanie 
brutalnie pobili. Ten sam los spot­
kał Innych, oburzonych zachowa­
niem się żołdaków, gośca lokalu, któ 
rzy pośpieszyli na pomoc wspomnla 
nym dziewczynom.

W rezultacie szereg osób zostało 
przewiezionych do szpitala. Jeden 
z gości lokalu jest niebezpiecznie 
ranny.

A C ena zy>
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Proces dwunastu

K
o n s t y t u c j a  stanów zjedno 
czonych Ameryki Płd., gwa­
rantuje obywatelom wol­
ność sumienia i wyrażania 
i 'swych poglądów. Gwarantu-

ije narodowi prawo dążenia do dobro 
(bytu. Pozwala na zmianę rządów.
Igdy nie będą już one odpowiadać oby 
I watelom. Konstytucja ta stanowi spa 
l dek Franklin a i Waszyngitona’- JeJ*
I demokratycznymi założeniami legity- 
imują się i obecni mężowie stanu 
i USA. Pouczają oni inne narody 
|0 wolności, powołując się na szczyt 
ine tradycje amerykańskie.
I Jaką jednak wartość posiadają te 
I tradycje w ich interpretacji — dobit 
inie wskazuje proces toczący się obec 
lnie w  USA.
> W specjalnym trybunale sędziow­
skim zasiadają z jednej strony skru 
(pu)atnie dobrani mężowie zaufania 
|Wall Street: — to kom&let sądzących. 
|.Z drugiej strony zaafadają^ robotnicy 
>i inteligenci pracujący: to podsąćni.
} Cóż im zarzuca dkt oskarżenia? 
|Czy zabili jakiego człowieka, lub u- 
| siłowali popełnić morderstwo? 
(Czy okradli kogo? A może wprawie­
ni szpiegostwo?
) Nie. Tego wszystkiego naiwet mi- 
) Sternie skonstruowany akt oskarżę 
|nia nie może im zarzucić. Oskarża 
I się ich natomiast o inne odnłe. O 
\ występowanie przeciw... mordewahiu 
''ludzi, nawet — o zgrozo — Murzy 
lnów. Podsądni uważali, że impeffialisły 
'Czna wojna jest zbrodnicza. Twierdzili, 
i że robotnicy amerykańscy są krzywdzę 
'ptni i wyzyskiwani. Głosili międteyinaro 
dową przyjaźń ntrodów.

Poprzedzony histeryczną nągon 
>ką rozpoczął się haniebny proces. Na 
>sald sądowel zmasowano poMcję.
V Jak podczas rozprawy chodzi o
• zastraszenie świadków obecnością Ii
• -cznyoh agentów policyjnych, tak na 
‘szerszej arenie idzde o sterroryzowa 
'n ie społeczeństwa, o przeciwstawię 
'nie się przy pomocy knuta rosnącym 
•przyjaznym nastrojom społeczeństwa 
•dla idei postępu, jak i wo- 
1 bec ludzi ją reprezentujących. Ce-
• lem procesu jest bowiem zdławienie
• ruchów socjalnych, uznanie za wy-
• wrót ową wszelkiej opozycji przeciw­
ko wyzyskowi kapitalistów, przeciw 
ko dyskryminacji rasowej przeciw 
ko podżegaczom wojennym.

Historia uczy jednak, że ani pro 
ces Dreyfusa, ani proces Sacco I 
Vanzettd, and proces o podpalenie 
Reichstagu nie odmieniły biegu dzie 

'jów. I  proces przywódców partii ko 
| munistyćznej w USA nie zmieni fak 
tu, że pokój będzie wyżej ceniony 
niż wojna, a uczciwa praca — wy­
żej niż wyzysk. *
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S^aiut okupacyjny 
(Sla Niemiec Zach.

\ A /LONDYNIE rozpoczynają się \ A / obrady trzech mocarstw nad 
V  y  projektem. statutu okupacyj­

nego dla Niemiec zachod­
nich. W  Bonn obraduje stale Kon­
stytuanta Niemiec zachodnich, przy 
gotowując projekt konstytucji pań­
stwa zachodnio .  niemieckiego. Kola 
przedstawicieli USA, a przede wszyst 
kim gen. Clay a jest. tam szczególna.
Z taką samą brutalnością i bezce- 
remonlalnością odnosi się on zarów­
no do przedstawicieli Anglii i  Fran­
cji, gdy broni monopolistycznej wła 
dzy Stanów Zjednoczonych w  Niem 
czech, jak i do obradujących . w  
Bonn przedstawicieli Niemiec za­
chodnich, gdy nazbyt serio interpre­
tują pojęcie państwa zachodnio-nie 
mieckiego i wysuwają żądania
sprzeczne z  interesami kapitału ame 
rykańskiego.

Zarówno dyskusja- nad statutem 
okupacyjnym, jak obrady Konstytu­
anty w  Bonn, jak wreszcie przesą­
dzona struktura Zagłębia Ruhry, są 
ostatnimi etapami polityki amery­
kańskiej, zmierzającej do ostatecz-; 
nego podziału Niemiec.

Projektowany przez Amerykanów' 
urząd bezpieczeństwa, który ł>y miał { 
przejąć uprawnienia dotychczasowe- J 
go zarządu wojskowego oraz prze- < 
kazanie części funkcji władz w ojsko; 
wych policji niemieckiej w  tym sta j 
nie rzeczy i przy tej strukturze po 3 
litycznej, jaka istnieje w  Niemczech 1 
zachodnich —  potęgują jedynie groź j 
bę niekontrolowanej i swobodnej \ 
działalności reakcjonistów zachód- * 
ni o niemieckich. . <

To jest jedna strona medalu. ;
Ale, jak. wiadomo, podział N ie -\ 

miec i statut okupacyjny dla trzech' 
stref-zachodnich, jako namiastka; 
traktatu pokojowego, jest odwrócę-; 
niem tez zawartych w  postanowie­
niach poczdamskich i nic bardziej 
nie uzasadnia ich słuszności, jak 
właśnie sytuacja, do jakiej koprowa 
dziła polityka amerykańska w Niem 
czech.

Postanowienia powzięte w  Poczda 
mie określiły jedność Niemiec nie 
tylko jako .konieczny warunek bez­
pieczeństwa. Europy, lecz w  równym 
stopniu jako uwzględnienie słusz­
nych i naturalnych dążeń narodu 
niemieckiego do jedności organicznej' 
państwa.

Statut okupacyjny, obejmujący 
tylko trzy strefy zamiast traktatu 
pokojowego dla całych Niemiec,: 
traktatu dającego z jednej strony 
gwarancje bezpieczeństwa dla ich i 
sąsiadów, oraz z drugiej strony da­
jącego Niemcom możliwości demo-! 
kratycznego rozwoju w  ramach po­
kojowej współpracy z innymi naro- 
dami, —  taki statut jest oczywistym: 
i  jawnym zaprzeczeniem sprawłed-! 
liwego i  długotrwałego pokoju. 
Zamiast szybkiego zakończenia reżi-; 
mu okupacyjnego —  długotrwała o-; 
kupacja; zamiast perspektywy demo: 
kratycznego rozwoju —  przywrócę-' 
nie władzy niemieckich monopoli i 
trustów; zamiast przekształcenia psy: 
chiki niemieckiej i stopniowego! 
przystosowywania Niemców do
współżycia z innymi narodami — 
stworzenie podatnego gruntu dla 
szerzenia dążeń rewizjonistycznych.

Stanowisko, jakie wobec planu po 
działu Niemiec zajęły kraje, najbar­
dziej zainteresowane w  pokojowym 
rozstrzygnięciu zagadnienia niemiec­
kiego, a więc kraje Europy .płd.- 
wsch. ze Zw. Radzióckim na czele, 
jest jasne l niedwuznaczne. Konfe 
Tencja Warszawska 8 państw, konfe­
rencja praska ministrów spraw za­
granicznych trzech państw, wreszcie 
kilkakrotne ■ noty protestacyjne 
ZSRR, Polski i innych krajów 

rzeciwko postanowieniom londyń-
ikim postawiły z kategoryczną jas- 

Tnością postulat jedności Niemiec i 
$jak najszybszego zawarcia pokoju, 
i Za jednością Niemiec wypowie­
działa się zresztą olbrzymia więk­
szość narodu niemieckiego. Referen­
dum zorganizowane przez Niemiecką 
"Radę Ludową w warunkach bardzo 
>nie sprzyjających (represje i terror 
*a udział w  referendum ze strony 
władz anglosaskich) wykazało, jaką 
Jest wola narodu niemieckiego. W 
czasie obrad Konstytuanty w  Bonn 
•partia komunistyczna, działająca w  
1 Strefach zachodnich zażądała odrzu­
cenia statutu Międzynarodowego Za-

L u f z P a r j / u

Polilyczna dekada 
we Francji

MOSKW A (PAP). —  Centralny Urząd Statystyczny przy Radzie M i­
nistrów ZSRR opublikował wyniki wykonania jplanu odbudowy i roz­
woju gospodarki narodowej ZSRR za rok 1948.
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zwiększyły się w  porównaniu z ro­
kiem ubiegłym o 27 °/« i przekroczy­
ły poziom przedwojenny.

W latach 1946, 1947, 1948 odbu­
dowano, wybudowano i oddano do 
użytku około 4.000 państwowych 
przedsiębiorstw przemysłowych. W 
ciągu pierwszych trzech lat pięcio­
latki oddano do użytku 51 milionów

eB & stearczf Polsce 
spfzędii bis cl© w la n e g o

W ARSZAW A-(PAP). —  w  zwiąż 
ku z nowym sezonem budowlanym 
i w celu zaopatrzenia aparatu w y­
konawczego w  dostateczną ilość no­
woczesnego sprzętu budowlanego, Mi 
nlsterstwo Odbudowy wydelegowa­
ło w swoim czasie do ZSRR i Fran 
cji swoich rzeczoznawców, którzy 
ostatnio, w  ramach zawartych u-

Do rozbicia ŚFZZ
d ąż ą  przedstaw icie le  TUC i CIO
PA R YŻ  (PAP). Przewodniczący 

delegacji radzieckiej wygłosił na po 
siedzeniu biura wykonawczego Świa 
towej Federacji Związków Zawodo 
wych przemówienie, w  którym 
stwierdził, że po oświadczeniach de 
legata brytyjskiego Deakina i dele 
gata amerykańskiego Carey‘a sytua 
cja stała się zupełuie jasna. Z o- 
;świadczeń tych delegatów wynika,' 
: że przedstawiciele rady generalnej 
! brytyjskich związków zawodowych 
• (TUC) i amerykańskich przemysło- 
;wych związków zawodowych (CIO) 
•nie chcą współpracować ze Swiato- 
;wa Federacją.
! W zakończeniu swego przemowie 
|nia Kuźniecow podkreślił, że losy 
;ŚFZZ jednoczącej przedstawicieli 65 
|krajów’ i 70 milionów członków nie 
I mogą być rozstrzygane przez k ’-lka 
losób, należących do biura wykonaw 
►czego.
► Delegacja radziecka popiera wnio 
'sek sekretarza federacji Saillanta 
w sprawie zwołania komitetu wyko 
nawczego federacji w  jak najbliż­
szym terminie. Jeżeli przedstawi 

; ciele brytyjskich i  amerykańskich 
; związków zawodowych nie chcą 
brać udziału w  dalszych pracach 
federacji, będziemy pracować bez 
; nich.

Naszym zdaniem należy przed­
sięwziąć wszystkie środki, żeby u- 
ąktywnić działalność ŚFZZ i wypeł

W ARSZAW A. Browary podlegle Cen­
tralnemu Zarządowi Przemyślu Ferm en­
tacyjnego, wyprodukowały w ' ub. roku  
1.300 ty8. hektolitrów  piwa, wykonując 
plan roczny w 108 proc.

W iniarnie państwowe w tym samym 
czasie wyprodukowały ponad 26 tysięcy 
hektolitrów  wina, co  stanowi lis  proc. 
planu.

W ARSZAW A. W związku z dającym  
się odczuć na rynku brakiem sprzętu 
sportowego, myszkowską fabryka na­

czyń emaliowanych rozpoczęła seryjną 
produkcją łyżew zwykłych i  hokej o-% 
wych,

W ARSZAW A. W ciągu 1948 r. zakłady 
Polskiego M onopolu Solnego wyprodu­
kowały 94.452 tony  soli warzonej, wy­
konując plan produkcyjny w 18 1  proc.

ŁÓDŹ. Zakłady chemiczne „Pabianic­
k i Przemysł Farmaceutyczny'4 przystą­
p iły do produkcji nowych środków lecz 
niczych, t. zw. plrazolonów, które mają 
zastosowanie przeciw  grypie  i zaziębie­
niu.

rządu Zagłębia Ruhry. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że nawet partia 
socjal-demokratyczna uważała za ko 
nieczne zaprotestować przeciwko 
przekazaniu zarządu przemysłowego 
Zagłębia w  ręce byłych przemysłów 
ców niemieckich, skompromitowa­
nych współpracą z Hitlerem, - 

Na placu boju, jako jedyny ręcz­
nik i mąż zaufania polityki ame­
rykańskiej, polityki sprzecznej z 
wolą narodu niemieckiego pozostał

nić zadania,, które stawia przed fe ­
deracją jej statut. Federacją musi 
bardziej konsekwentnie i zdecydo­
wanie walczyć o podniesienie- stopy 
życiowej robotników, o ząbezpiecze 
nie wolności demokratycznych i o 
trwały’ pokój na całym świecfe.“  >

M $ 0  s i e c

lecznic weles!ynovyjnych
W ARSZAW A. Zagadnienie społecznego 

lecznictwa w eterynaryjnego o az walka 
z w ścieklizną zwierząt były tematem 
konferencji prasow ej, która się odbyła 
w  dniu 20 bm. w  M inisterstwie Rolnic­
twa i Reform  Rolnych.

Zagadnienie społecznego lecznictwa 
w eterynaryjnego omówił głów qy inspek 
tor Departam entu Weterynarii dr Bida.

Lecznice w eterynaryjne dla zwierząt 
zaczęto zakładać u  nas po wojnie. W ro 
ku 1946 uruchomiono 45 lecznic. W ro­
ku 1947 czynnych było już 118 lecznic, 
a w roku ubiegłym  liczba ich wzrosła 
do 200.

Na budowę zakładów leczniczych- dla 
zwierząt w  ciągu ostatnich trzech lat 
wydatkowano z kredytów  in w estycy j­
nych 142 m il. zł.

W roku bieżącym na budowo lecznic 
przeznacza się 325 m il. zł.

W lecznicach dla zwierząt w  roku 1947

ŁÓDŹ, W sezonie wiosennym  tosie sa­
mopomocowe w oj. łódzkiego otrzymają  
nowy sprzęt maszynowy, p rodukcji kra­
jow ej i  zagranicznej.

M, in. ośrodki maszynowe tych wsi 
otrzymają 60 traktorów  oraz duży przy 
dział siewników rzędowych.

GD AŃSK. Państwowa fabryka opako­
wań blaszanych i  latarek elektrycznych  
„ Dalmon f* osiągnęła produkcję przedwo­
jenną. — Plan za rok  ubiegły wykona­
ny został ju ż  w końcu- października, 
a do końca grudnia, produkcja przekro­
czyła plan r  32 protent.

udzielono ok. 54.000 porad, w  roku 1948 
liczba ta wzrosła do 62.000, a w  roku 
bieżącym  przew iduje się udzielenie po­
m ocy w eteryn aryjn ej ok. 500.000 zwie­
rząt.

Ażeby zjednać sobie łasW tych,; 
Aktorzy poczynili oszczędności w  wi- 
Jgilię emisji stuiwliardowej pożycz- 
# ki, rząd Queuille‘a porwał się na wi 
rdowiskową ofensywę, zapewniając, 
fż e  31 grudnia zostaną zablokowane
jceny.
J Skończyło się oczywiście na za- 
fpewnienfach. Wzburzenie • wśród u- 
arzędników państwowych i robotoi- 
ików  rozpoczęło się na nowo. 18.000 
•urzędników ministerstwa odbudowyt 
1 strajkowało 48 godzin; 20.000 meta­
low ców  w  Marsylii rzuciło pracę na 
■24 godziny. Strajkujący zostali prze­
pędzeni siłą z  fabryk samochodo­
wych „Panhard** na przedmieściu. 
Paryża.

* * *

W  miarę upływu dni zbliża się * 
termin 1 lutego —  data otwarcia 
debaty nad sprawozdaniem Izby 
Kontroli w sprawie olbrzymich na­
dużyć . w  różnych ministerstwach. 
Raport Izby Kontroli wywołał wzbu 
rżenie opinii publicznej i zajmie czo­
łowe miejsce w wydarzeniach naj­
bliższych dni. Qd poniedziałku kon­
kurować z nim będzie proces o 
wielkim rozgłosie.

Jest. to proces, wytoczony przez 
zdrajcę Krawczenkę tygodnikowi 
„Lettres Francaises*. Jak wiadomo, 
Krawcżenko jest . białorosyjskim 
zdrajcą który zebrał ostatnio naj­
bardziej wykoszlawione i wyświech­
tane oszczerstwa antyradzieckie - w 
książce p. t. „Wybrałem wolność1*. 
Książka ta została szeroko rozpro­
wadzona, dzięki staraniom propa­
gandy amerykańskiej. „Lettres Fran- 
caises”  ogłosiły ostry artykuł pięt­
nujący autora książki. P. Krawczen- 
ko się obraził i wytoczył pismu pro­
ces. Przebywa on teraz w Paryżu, 
gdz^e otacza się najgłębszą tajem­
nicą i każe si^eskortować wszędzie 
przez tajniaków.

Gilbert Badia

Będziemy nosić obuwie]
ze świńskiej skóry ]

Plęo na rok 1949 przewiduje wzrost \ 
produkcji w przemyśle skórzanym. J 

W r. 194£ wzrośnie ilość, a zwłas&J 
cza jakoś obuwia skórzanego, przy j  
jednoczesnym spadku produkcji obu i 
wia ni ©skórzanego. Obuwie kolorowej 
będzie wyrabiane głównie w kolorze J 
brązowym w mniejszych ilościach w a 
kolorach beżowym, granatowym i j  
wiśniowym. Na rynku ukaże się kil-j 
kadziesiąt now.yoh fasonów obuwia * 
damskiego i męskiego, przy Czym spe i 
cjelna uwaga zwracana będzie na e i  
stetykę wykonania.  ̂ S

Nowością w dziedzinie .obuwnictw0 t  
będzie w roku 1949 obuwie ze skóry i  
świńskiej. Planowane nastawienie f  
znacznej części produkcją obuwia cy , 
wiŁnógo na krajowy surowiec ze \ 
skór świńskich pozwoli na oszczęd-j 
ności dewizowe i zapewni dostarczę 
nie ludności trwałego i estetycznego. 
obuwia. ;

Podwyższona będzie produkcja o-J 
bu wia Hi Leo w ego, znilfenie zaś całko J 
wicie obuwie robocze na drewnie a 
nych spodach. Obuwie tekstylne pro a 
dukowawne będzie wyłącznie na skó i

PRA G A , W Gottwaldowle na Mora­
wach wzniesiony zostanie, monumental­
ny posąg generalissimusa Stalina z oka­
z ji obchodu rocznicy jego urodzin. U - 
roczystość założenia kamienia węgiel­
nego odbędzie Się l.  maja br.

jedynie Adenauer, przywódca CDU 
~  przedstawiciel partii związanej z 
ciężkimi przemysłem i koncernami 
niemieckimi.

Ta spółka nie wymaga komenta­
rzy. Stawia ona przed krajami, któ­
rym w pierwszym rzędzie zagraża 
niebezpieczeństwo niemieckie, ko­
nieczność przedsięwzięcia kroków, 
mogących to niebezpieczeństwo osła 
bić 1 zneutralizować.

H. Kassyanowicz

PRAGA. Między Czechosłowacją i 
Chinami przerwana została komunika- i  
cja telefoniczna i telegraficzna. Poczta J 
czechosłowacka nie p rzy jm u je  telegra- *, 
mów, adresowanych do Chin.

PARYŻ. Większość Biura. Wykonaw~ 
czego Światowej Federacji Związków  
Zawodowych zatwierdziła umioeki o 
przyjęc ie  do Federacji, złożone przez 
centralę związków zawodowych u> po­
łudniowej Rodezji, Chile, Tunisu , ! 
Sjamu, M alty  i  Filipin. '■ .

LONDYN. Z  Kalkuty donoszą, ie  pod- J 
czas starć mtędzy młodzieżą a policją  i 
zginęło w środę 5 osób, a 00 osób od- i 
niosło rany. Po lic ja  aresztowała około i  
200 osób. i

b u k a r e s z b t .  Do Konstancy ' ząu rt-i 
nął statek radziecki, przywożąc drugi i  
z ko le i transport 1.000 ton bawełny -prze * 
znaczonej dla t>rzemuslu rumurlskicoo. i

» ŚLEPA U L IC ZF I «
świetna powieść czeskiego autora 

Wacława Rzezacza 

ukaże się w

»Rzeczpospołitej«

Plan produkcji przemysłowej, na 
rok 1948 został wykonany w  106%. 
Produkcja przemysłowa ZSRR w ro 
ku 1948 podniosła się w  porównaniu 
z rokiem 1947 o 27 #/o i przekroczy­
ła przedwojenny poziom z roku 1940 
;0 18®/*.

'Mimo niekorzystnych warunków 
•meteorologicznych w  okolicach nad- 
;wołżańskich, produkcja rolna ZSRR 
losiągnęla niezwykle wysoki poziom, 
i Zbiory zbóż na terenie ZSRR przy- 
;niosły przeszło 7 miliardów pudów 
;ziarna i osiągnęły poziom przedwo­
jenny. Obszar zasiewów w  roku 1948 
•zwiększył się w  porównaniu z ro­
jkiem ubiegłym o 13,8 milionów hek- 
j tarów.
► W ciągu roku 1948 powiększyło 
|ślę znacznie pogłowie bydła.
\ Sprawozdanie Centralnego Urzędu 
►Statystycznego zawiera również da- 
>ne, dotyczące wzrostu ładunków to­
warowych transportu kolejowego, 
'wodnego i samochodowego. Ładunki 
►transportu kolejowego, w  roku 1948

Rozkwit gospodarki narodowej ZSRR
metrów kw. przestrzeni mieszkał- 1  
nej. Na wsi wybudowano i odbudo-1 
wano za ten okres ponad 1.600.0001 
domów mieszkalnych.

Tak więc w wynika potężnego { 
współzawodnictwa socjalistycznego o 
terminowe wykonanie powojennego 
planu pięcioletniego —  państwowy 
plan na rok 1948. został przekroczo- 
ny i nastąpił dalszy rozkwit gospo­
darki narodowej, dalszy wzrost sto­
py życiowej oraz poziomu kultural. 
nego narodu radzieckiego.

P
OLITYKIEM  francuską |  
którego imię od 8 dni p&,.l 
jawią się najczęściej pod I  

• piórem kronikarzy pariasi 
mentarnych, jest Marcel 

Cachin, dziekan Zgromadzenia Na^J 
rodowego (z tytułu wieku). Wygłos;ji;l 
on we wtorek przemówienie inaugu|| 
racyjne z okazji otwarcia obrad par I  
lamentu francuskiego.

W przemówieniu swym, kłótni 
przyniosło autorowi gratulacje Biu*,;! 
ra Politycznego Partii Komunistyczni 
nej, Marcel Cachin wyraził życzenie;:! 
by rok 1949 był. dla Francji roklę®! 
i pokoju i niezawisłości i by masy pra I 
1 cujące mogły wreszcie żyć przyzwoli 
licie z owoców swej pracy. Mówca! 
1 wykazał aktualność programu Rady I 
‘Narodowej Ruchu Oporu. Po stwierl 
Jdzeniu, że wojna nie jest nie unik. l  
jniona, podkreślił on, że oba sorste.1 
tmy —  kapitalls»yczny i socjallstycfr-l 
tny — mogą istnieć obok siebie.
► Deklaracja ta nie zawierała jak i 
widać, niczego, có by mogło kogo* I 

I kol wiek zaskoczyć.-Przemówienie to I
> wystarczyło jednak dziennikarzom I 
fdo wysunięcia hipotezy o „zwrocie" ] 
>w polityce komunistycznej.
f Poruszenie to nie było przypad-j 
^kiem. Przeciwnicy komunistów spoi 
| strzegli się, że ich dotychczasowe a-l 
jtakl spełzły na niczym. Nikt nie] 
i wspomina już o rewelacjach mini-: 
jstra Mocha na temat pieniędzy, kió- 
^re komuniści rzekomo pobierali z | 
[zagranicy. Przeciwnie nawet, tezy] 
[głoszone dotąd, przez komunistów!, 
[zostają zwolna podejmowane przez. 
 ̂coraz szersze warstwy ludności, po- 
|nieważ oni jedni od początku broni- 
|li niezależności narodu I wykazalij 
[prawdziwy charakter planu Marshall 
la. W,

mów handlowych z tymi krajami,'  ■ 
poczynił! większe zamówienia.

W ZSRR zamówiono sprzętu na i 
ogólną sumę 15 mil. dolarów. W ra^ 
mach zamówienia przewidziana jeet^ 
dostawa ciężkiego sprzętu budowla > 
nego a więc: koparek, dźwigów bu 
dowlanych, transporterów taśmo- 4 
wych,-samochodów z samoczynnym# 
wyładowywaniem oraz grzejników,f 
sprężarek, wiertarek I pomp.

We Francji przedstawiciele M'in. f  
Odbudowy zamówili sprzętu budów J 
lanego na ogólną sumę około 456 ̂  
mil. franków. W  szczególności otrzyj 
mamy z Francji: dźwigi, kopaczki, f 
ciągniki, kotły centralnego ogrze- i

----------  ł
Sktizunie sdra^cy \

■ NOW Y JORK. Przed sądem fe d e ra u ł  
nym  w B rook lyn ie stanął b. porucznik ’  
lotnictw a amerykańskiego Mon ty, oskar- *. 
żony o zdradę stanu. Podczas w ojny  \ 
brat on udział w hitlerowskich  au dy-v  
cjach radiowych z Berlina. Sąd ska -y  
zal zdrajcę na 2B lat więzienia. J

za 15 milionów dolarów

w najbliższym czasl*.

Dziennik polityczno -  gospodarczy

»Rzeczpospoiita«
wychodzi od 16 b. m. w  nowym for­
macie i zwiększonei objętości. W-20,
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Najmłodsi

(i. Jedliński

Rosyjski oficer -  rewolucjonista
wśród kosynierów Langiewicza

—  A le będziemy dalej prowadzić 
sprawę —  rzekł gorąco Sierno-Soło- 
wiewicz.

—  Powstanie musi wybuchnąć! 
Obalimy carat, musimy obalić! Sły­
szysz, panie Topczyk. I Polska bę­
dzie wolna i Rosja! Łączy nas 
wspólna walka! Już wiesz teraz, 
dlaczego? t

A  mistrz Topczyk słuchał z podzi 
wem padających na przemian gorą­
cych słów Polaków i  Rosjan.

# • *
Nadszedł pamiętny styczeń 1863. 

Powstanie zbrojne ogarnęło całą Pol 
skę. W ośnieżonych górach Ojcowa, 
w  jednej z grot na Pieskowej Skale, 
spotykamy znów Andrzeja Potieb- 
nię. Znalazł się tam, gdzie wyma­
gała tego wspólna sprawa —  w sze­
regach bojowników o wolność. Tam,

P r m e m i m n i M

dokąd ściągali cichaczem chłopi z 
Krakowskiego z kosami, jak za cza­
sów Kościuszki, by walczyć o wol­
ność.

Adrzej Potiebnia walczył na czele 
oddziału kosynierów polskich. I  zgi­
nął bohatersko za sprawę wolności 
Polski i  Rosji. Ostatnie słowa, 
które napisał na kartce, przesłanej 
towarzyszom, wyrażały niezachwia­
ną i  twardą wolę walki, w  której 
nie wolno -się cofnąć: „Skała Pies­
kowa... Piszę Wam z obozu Langie­
wicza. Postanowiłem zostać tutaj... 
Mało nadziei na to, że się coś zrobi. 
Spróbujemy. Wasz A. P.“.

Tak walczył i  zginął przyjaciel^ 
narodu Polskiego, Rosjanin, Andrzej 
Potiebnia. Bojownik o wolność i bo 
hater narodowy dwu bratnich naro­
dów.

Nowe drogi spółdzielczości rzemieślniczej
16 b. m. pod przewodni etWeńa dr. 

Wadasa odbyła się we Wrocławiu pra 
sowa konferencja informacyjna Rze 
mieśbiiozej Spółdzielczo — Państwo 
wej Centrali Spółdzielni Cechowych. 
Przedmiotem konferencji były dotych 
czasowe osiągnięcia Centrali, stan o 
beony i  perspektywy jej rozwoju w 
roku bieżącym.

Obrazem dotychczasowej działa ki oś 
ci tej placówki są poważne obroty za 
■rok 1948. Wynoszą one 588 miliony zł., 
co w porównaniu z rokiem 1947 stano 
wi zwyżkę przeszło trzykrotną. 15 pTo 
centowy stosunek przerobu do ogól 
•nyóh obrotów Oddziału był dowodem, 
że spółdzielnie rzemieślnicze stawiają 
dopiero pierwsze kroki na drodze do 
całkowitego włączenia się w piano 
wą gospodarkę Państwa. W roku bie 
żącym stosunek ten ulegnie znaczne­
mu zwiększeniu (80 proc. na korzyść 
■przerobu).

Na ogólną liczbę 10.000 rzemieślii 
ków — 1545 (17 proc.) zrzeszonych 
jest w 26 spółdzielniach pomocni- 
.eżydh, które posiadały 1 grudnia r. 
ub. około 8 i pół inildona zł. fundu 
szów własnych i ókoio 14 milionów 
funduszów kredytowych.

Wśród spółdzielni rzemieślniczych, 
przeważają spółdzielnie branży skó­
rzanej- (10% oraz włókienniczej (5). 
Pozostałe — to spółdzielnie spożyw­
cze (2), drzewna (1), budowlane (1), 
reszta —'to wielobranżowe, skupiające 
różnych rzemieślników. Niektóre za 
sięgiem obejmują całe województwo,

• jak np. Spółdzielnia Szklarzy we 
| Wrocławiu: Spółdzielnia Tkacko ----

/W o  c ź o s f e

Dziewiarska w  Legnicy i Spółdzielnie 
-Bieliźniarska we Wrocławiu.

Pozostałe — to terenowe spółdziel 
nie branżowe.

W r. 1949 plan. przewiduje zorgani 
zowanie 26 spółdzielni rzemieślnik 
•czyoh. które będą pracowały syste 
mem w 80 proc. nakładczym. Bodź­
cem do tego będzie otrzymanie -narów 
ca tylko za pośrednictwem Centrali, 
zwolnienie z podatku obrotowego oraz 
pomoc Centrali w organizowaniu po 
mocniczych urządzeń mechanicznych 11 
(krajalnie, dziaikarja i t. d.), mających 
na celu obniżenie kosztów produkcji, 
przy utrzymaniu wysokiej jakości

Akcja przerobowa, prowadzona 
przez indywidualnych rzemieślników 
za pośrednictwem spółdzielni, obejmu 
je: bie^żniarstwo, lekka konfekcją 
obuwie, galanterię skórzaną, metalo 
wą (w obecnej chwili szczypcę dla 
wrocławskich kondukt, tramw), wyro 
by z  drzewa % wyjątkiem mebli). 
Odbiorcami będą: PKP, PKS, Urzędy 
Pocztowe, Pafawag. Leśnictwo, PDT 
Centrala Rolnicza. ,

Planowana w najbEższydh mieslą 
cach akcja weryfikacyjna będzie mia 
ła na celu doprowadzeniedo głosu, 
drobnych, biedniejszych rzemieślni­

ków.
Zgodnie z  planem państwowym; Cen 

trala Rzemieślnicza będzie ramieniem.. 
które nagnde Tzemieślników do syste­
mu produkcji nakładczej ■— systemu 
najbardziej harmonizującego z  ustro 
jem. w którym klasa z^botnicza decy 
duje o ilości i jakości produkcji rze 
mieślnicze;.

Rejestracja  
czy dystrybucja 

pracy?
W roku ubiegłym Ministerstwo 

Pracy wydało rozporządzenie o 
obowiązku zgłaszania do Urzę­

dów Zatrudnienia posad wakujących 
w firmach, instytucjach i  zakładach 
pracy. W myśl tego zarządzenia, przyj 
mcwanie nowych pracowników musi 
się odbywać tylko za pośrednictwem 

([urzędów zatrudnienia.
Tak też jest w teorii;, w  praktyce 

sprawa wygląda nieco inaczej, zwłasz- 
' cza, gdy chodzi o. zatrudnienie wyżej 
wykwalifikowanych czy umysłowych 
pracowników.

Zazwyczaj zakłady pracy nie zgła­
szają zapotrzebowania na daną siłę 

<[ roboczą, lecz szukają na własną ręjkę 
potrzebnego im pracownika, który już 
po faktycznym objęciu stanowiska 
zgłasza się do Urzędu Zatrudnienia z 
zapotrzebowaniem wypełnionym jego 
nazwiskiem 1 z odpowiednią kartką od 

^kierownictwa zainteresowanego zakła­
du pracy. W praktyce określa się to 
jako „dopełnienie formalności*', co 
jest zresztą zgodne z istotnym stanem 
rzeczy.

W ten sposób działalność Urzędu 
Zatrudnienia ogranicza się 'o  roli re­
jestracji ruchu zatrudnienia, stanowiąc 
pewnego rodzaju pośredni, czysto biu­
rokratyczny etap na drodze do zdo- 

Jbycia pracy.
Oto co pisze nam w tym przedmio­

cie jeden z  naszych prowincjonalnych 
i  czytelników, przemawiając (zapewne 
(Izbyt odważnie) „w  imieniu wszyst- 
(Ikich poszukujących pracy mieszkań­
ców miasta i powiatu Kamienna Gó- 
ra‘ ‘ :

„Na zapotrzebowanie Urzędu Za­
trudnienia w Bolesławcu z dnia 12.12. 
1948 x. przesłanego do oddziału we 
Wrocławiu, Urząd Zatrudnienia w Ka 
miennej Górze otrzymał z oddziału 
wrocławskiego pismo, datowane dnia 
3 stycznia br, które wpłynęło do Ka­
miennej Góry dnia 10 stycznia br. A 
więc „urzędowa korespondencja1' trwa 
ła okrągły miesiąc.

Na to zapotrzebowanie zostałem wy­
słany wraz z  żoną na jakoby wakująr 
ce stanowisko. Dnie 11-go stycznia br. 
otrzymaliśmy wspólne zaświadczenie 
Nr. 22625 dla uzyskania ulgi na prze­
jazd. Ale zaświadczenie to było źle 
wypełnione i poprawiane, przez oo po­
sądzono mnie o sfałszowanie . doku- , 
mentu 1 zwrócono z podróży wraz z 
żoną. Wstyd i niepotrzebny wydatek. 
Następnego'‘ dnia obraynaałerfy  ̂iafle za-^ 
świadczenie; ńa ktÓre udałó iń i się' fiat 
przeszkód dojechać do 1 Bolesławca. 
Ale tylko po to, aby zmów <Jaremnie 
wydać 1000 złotych, gdyż miejsca 
wolne były już od dwu tygodni zaję­
te, a innej, pracy nie znalazłem.

Pomijamy dalsze wywody naszego 
korespondenta, gdyż Ust ten ma dość 
mocną wymowę i wnioski narzucają 
Bię same...

Nie dekrety d rozporządzenia, lec* 
życie 1 jego potrzeby rozstrzygają • 
roli i  znaczeniu instytucji i urządzeń 
społecznych. W granicach wydanych 
ustaw urzędy zatrudnienia mogą zejść 
do roli organu rejestracyjnego, notu­
jącego posłusznie zmiany dokonywane 
bez jego woli i udziału, nie wywiera­
jącego wpływu na bieg życia. Ale 
mogą również — i to jest bez wątpie­
nia intencją ustawodawcy — stać się 
organem dystrybucyjnym, jednym z 
ważkich regulatorów życia gospodar­
czego kraju, zdobyczą i błogosławień­
stwem świata pracy, „prawą ręką“ in­
stytucji pracodawczych.

Do tego celu prowadzi jedna tylko 
droga: usprawnienie działalności tak* 
aby mogła nie tylko nadążyć za wymo 
gami życia, -lecz nawet Je wyprze­
dzać, ilekroć tego zajdzie potrzeba.

Oczyszczajmy z brudu
półki naszych bibliotek!

czytelnika jad. Nawet w bibliotecz­
kach wędrownych, wysyłanych na 
wieś, znaleźć można pozycje, które aż 
proszą o ołówek cenzora, o natyeh 
miastowe usunięcie. ‘Błąka się Ossen 
dowsld i 'Piasecki; w ciasnym katalo­
gu znajduje się Grey i Themerson, 
tak — jakby nie było innych auto­
rów, mogących rozbudzić głód dobre 
go słowa.

Wiemy, że istnieją komisje, które 
od pewnego czasu ustalają katológi 
książek, przeznaczonych do bibliotek 
ludowych. Brak jednak komisji. któ 
re by przeprowadziły rewizję katalo 
gów bibliotek, znajdujących się ' już 
w ruchu. Brak komisji, do których 
weszliby przedstawiciele świata pra­
cy, literaci i działacze oświatowi,, aby 
na wspólnych posiedzeń i ach wy ty po 
wać te książki, które mogą pozostać, 
a usunąć te, które są bezwarunkowo 
złe, szkodliwe, albo na czytanie któ 
rych szkoda zbyt cennego czasu.

Zdaję sobie sprawę z tego, że po 
przeczytaniu tych słów podniesie się 
niejeden głos oburzenia. Będą sypać 
się złośliwe komentarze, znajdą się lu 
dzie, którzy będą sterali się wszelki 
mi siłami udowodnić, że potrzebna 
jest także belestryka rozrywkowa, że 
nie można ludzi zanudzać propagandą 
i t. d.

Słusznie. Ale każda książka wyro 
sła z jakiegoś środowiska i każda 
spełnia odpowiednią funkcję społecz 
ną. Nie ma książek czysto rozrywko 
wych, całkowicie oderwanych od ży 
cia. A jeżeli nawet takie istnieją, to 
są tym bardziej szkodliwe.

Może usunięcie książek niewłaści­
wych f niepotrzebnych będzie przez 
niektórych uważane za zbyt drakoń­
ską metodę, ale w ten sposób skłoni 
się czytelnika do sięgania po rzeczy 
napraiwdę wartościowe. A dobra Sie

ratura jest Jak toń, jak głębia: wcią- 
nie, każdego, który w niej się rozćży 
ta; ^ ; •; I

Ileż najrozmaitszych: „Bunt w
krwi**4 i  „Ośmiornic" błąka się jesz 
cze po szafach bibliotecznych! Nike 
mu nie przyjdzie dzisiaj na myśl dać (I 
W rękę robotnikowi; a bonującemu 
książki w  bibliotece, kompletu ,Fa 
K“ . Dlaczegóż daje mu się~do ręki 
książkę szkodliwą i trującą w stopniu 
niewiele mniejszym od poraograficz 
nej gadzinówki? Dlaczego czyni się 
to ■całkowicie bezkarnie, pod płaszczy 
kiem upowszechnienia książki, przy 
pełnym poparciu lokalnych czynni­
ków kulturalnych i administarcyj- 
nych?

Sami czytelnicy nie będą żądali H 
sunięcia z bibliotek tych czy innych 
książek. Są zbyt mało wyrobieni, nie 
zdobędą się na solidarny bojkot, choć 
rozumniejsi już dzisiaj unikają w ka 
taiogach p'ewhych nazwisk i tytułów. 
Nie o tych „rozumniejszych** jednak 
chodzi. Chodzi o nowego czytelnika, 
którego chcemy zdobyć. Chodzi o ro 
botnika i chłopa. Byłoby zbrodnią 
dawać mu do ręki moralną truciznę 
w postaci różnych "„kryminałów** i 
pornografii.

Książka może być najlepszym do 
radcą i nauczycielem, ale również do 
radcą najgorszym. Może wychowywać ji 
i zabijać. Wpływ jej jest ogromny,* 
szczególnie na dusze młodzieży i  tych, 
którzy pierwszy raz ją do ręki dosta 
ną.

i . . „aa>. półki biblioteczne1* bru­
du i  niechlujstwa — oto pierwsze za 
danie, najważniejszej najpilniejsze. 
Szczególnie w momencie, kied r̂ wysy 
ła sie na wieś tysiące kompletów bi- 

inicjiuąle wiefrie eflaoje 
w rodzaju KUK. (le «4

CO DNI NIOSĄ

KULTURALNA
Rok Szopenowski

( 1 S 4 9  -  1 9 4 9 )
Dnia 22 lutego w Żelazowej Woli 

(I nastąpi uroczyste otwarcie Boku Sza 
11 pranowsikiego. W Warszawie otwarta 
11 będzie wystawa parni ąitefc szop en ow*- 
(Iskich oraz wieSci koncert — ekada 
mia.

Następnego dnia rozpocznie soę 
11 pierwsejr oyfldll konperltów, fłoświę^b 
11 nyoh nieśmiertelnej twórczośoi genial 
^Inego muzyka. Odtąd przez cały rok 
(Itrwać będą w  kraju i  za granicą -róż- 
(Inorodne imprezy, związane z imie* 
^niem 1 szituką wielkiego kompozyto­

ra.
Poza cyklami koncertów szopenow 

(IskLdh, przewidziane są zbiorowe wy 
(' cieazki. młodzieży szkolnej do Żelazo 
('wej WoŁL, zjazd w Warszawie naj lep 
('szych chórów z całego kraju, wy sta 
f w j  objazdowe oraz IV  Międżynarodo 

wy Konkuna pianistów. Odbędzie się 
on w stolicy od 10 września do IB 

('października. 0
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p a  ś l e p y m  l o n e

W powodzi drobnych wiadomo- j 
ści i  notatek informacyj- j 
nych, zapełniających szpal- j 
ty dzienników, przewijają j 

*ię niepostrzeżenie wzmianki o prze-  ̂
itępstwach popełnianych przez nie- j
jótoich. i
ijjjg I5„letnia dziewczyna ukradła i 

t sąsiadki chustkę lub nowe pończo J 
jhy; tam milicja zatrzymała jadące- | 
ro „na gapę** 12-letniego chłopca; j 
dzie indziej ujęto zorganizowaną ; 
gjgjkę, która pod wodzą 10-letniego ] 
wyrostka włamywała się do kios- 
ków ze 'słodyczami. i
Nad tymi notatkami nie warto by i 

sję zastanawiać, gdyby to były wy- i 
paflki sporadyczne. Tymczasem jest J 
to zjawisko niepokojące właśnie ( 
przez wielką, — co gorsza: przez (
rosnącą liczbę konfliktów najmłod- ( 
gsych obywateli z prawem. (

Przypatrzmy się, jak ta sprawa i 
wygląda na terenie najbliższym i 
nam — na Dolnym Śląsku. Wobec J 
skasowania przedwojennych sądów J 
dla nieletnich, powstały w  całym 
baju oddziały sądów dla nieletnich 
przy Sądach Grodzkich. Poza Wro- , 
clawiem istnieją takie oddziały w ( 
Trzebńicy, Oleśnicy i  Środzie Slą- 1
skiej. / , <

0 rozmiarze przestępczości wsrod i 
nieletnich mówią dobitnie suche cyf i 
ry. obejmujące rejestr przestępstw | 
rozpatrywanych tylko przez Oddział j 
Wrocławskiego Sądu Grodzkiego, a 
więc podlegających karze do 2-u lat, 
więzienia (dla pełnoletnich). Sprawy i 
podlegające karze powyżej dwóch i 
lat, rozpatruje Sąd Okręgowy.

Od kwietnia do końca 1947 roku 
zanotowano 172 sprawy, w  roku' 
1948 — 394 sprawy, a przez 19 dnij 
stycznia b.r. Oddział miał już do j  

rozpatrzenia 26 spraw.
Krzywa przestępstw biegnie więc i 

wyraźnie ku górze i  fakt ten niei 
wymaga dodatkowych komentarzy.1 
Bardziej pouczające byłoby zbadanie J  

źródeł przestępstw i  analiz skut-1 
ków wymierzonych kar.

Do najpopularniejszych wykroczeń, 
dokonywanych przez nieletnich na­
leży kradzież. w  bardzo . szerokioh 
ramach —  od żarówek i wentyli 
‘rowerowych, aż po cenną biżuterię,1 
oraz przejazd koleją bez biletu, trak 
towany —  zwłaszcza przez chłopców
— jako pasjonujący rodzaj sportu.

Znamienne jest tu zjawisko, że
nieletni przestępcy wcale nie są —  
jakby się mogło zdawać —  bezdom­
nymi lub opuszczonymi dziećmi. W 
przytłaczającej większości wypad­
ków mają dom rodzinny i  oboje 
rodziców, choć częściej samą matk£.

Procentowo przestępczość wśród 
dziewcząt jest o wiele mniejsza i 0- 
granicza się do popełnianych w więjt 
szym lub mniejszym stopniu krś- 
dzieży.

Ponieważ nieletni do lat 13-tu, bftz 
względu na popełnione przestęp­
stwo, nie podlegają karze, mogą być 
tylko w razie nieodpowiedzialnego 
dozoru rodziców umieszczani w  dd- 
mu wychowawczym.

1 tu dochodzimy do palącego pro-, 
blemu, który leży dotąd wyrzucony 
poza nawias spraw ważnych, okryty 
niezrozumiałym milczeniem. Oto na 
Dolnym Śląsku nie ma ani jednego 
domu wychowawczego dla chłopców, 
a dla dziewcząt istnieje jeden w  
Skoroszewicach, pow. Strzelin.

Jeszcze gorzej przedstawia się spra, 
wa domów poprawczych. Na terenie 
całego kraju są czynne tylko trzy 
takie domy dla chłopców (dwa w 
Poznańskim i jeden w  warszaw­
skim) oraz dwa domy dla dziewcząt
— również w  Polsce Centralnej.

Jaką ten stan wytwarza sytuację?
Wysoce nienormalną i  i  punktu < 
widzenia pedagogiki właściwie nie­
dopuszczalną.

Jasne jest, że przy tak małej licz­
bie wszystkie te domy (szczególnie 
dla chłopców) są przepełnione i nie­
letnich przestępców trzeba umiesz- 
!?ać w osobnym oddziale więzienia 
dla dorosłych.

W takich warunkach odbywania 
w y  nie można się dziwić, że w y-1 
Padki recydywy są częstym ob ja-| 
Wem.

Dolny Śląsk, który bynajmniej, 
jest odosobnionym wyjątkiem,, 

*ola o domy wychowacze i po- 1  
frawcze. Woła o zwróceni? bacz-i 
•tejszej uwagi na tych, którzy od 
Najmłodszych lat życia schodzą n a1 
■kpy tor,

MARIA HORODYSKA

Był maj 1862.
Ciężkie dni przeżywała 

wówczas stolica Polski. 
Wzmagały się aresztowania, 

coraz częściej powtarzały się branki 
i  rewizje.. UJięe i place Warsza­
wy najeżyły się gęstymi ‘posterun­
kami stójkowych. To sprawował 
swe rządy brutalny namiestnik car­
ski, generał Luders.

Zajmował się on żywo sprawą roz 
szerzającego się spisku w  Polsce.* 
Osobiście przeglądał raporty, nawet 
przesłuchiwał aresztowanych. A  po 
denerwującej i  męczącej „pracy“ 
lubił zażywać przechadzki po cieni­
stych alejach Ogrodu Saskiego. I 
gdy Luders nadchodził, już z daleka 
pustoszały i tak .wyludnione ulice 
i  aleje parku. On zaś pod opieką 
czujnych policjantów rozkoszował 
się wiosną.
i I  oto zdarzyło się raz, .że pewnej 
i majowej soboty Luders nie wrócił 
już z takiego spaceru. Był właśnie 
w strasznie roztrzęsionym humorze. 
Bo też pomyśleć tylko: przesłuchi­
wał dziś osobiście kilku młodych o- 
ficerów rosyjskich, którzy należeli 
jdo spisku przeciw caratowi, 
i —  Więc Rosjanie także! A, łotry! 
(Przeciw carowi - batiuszce! Roz- 
I strzelać ich takich! Powiesić! —  de- 
I nerwował się namiestnik coraz bar-
* dziej.
| Wtem, gdzieś z głębi parku huk- 
.nął strzał. Jak krwawa płachta roz- 
I postarł się płaszcz generalski na 
l szkarłatnej podszewce —  i Luders 
(zwalił się na piasek alei. A  potem 
(gwizdki policjantów, tupot patroli... 
i Człowiekiem, który zabił Ludersa,
* był młody oficer rosyjski, Andrzej
* Potiebnia.

W  godziny później w  pracowni ślu 
sarskiej mistrza Topczyka na Sta- 

>rym Mieście, gratulowali Andrzejo- 
I w i sukcesu koledzy rosyjscy i  pol- 
i scy.
) —  Mołodiec, Potiebnia! Winszuję,
► winszuję!
 ̂ Szczupły i  ruchliwy oficer rosyj­
ski Sierno - Sołowiewicz oraz dwaj 

[młodzi oficerowie Polacy-serdecznie 
I uścisnęli przybyłego. Tylko mistrz
I Topczyk nie mógł zrozumieć, dlacze- 
| go Rosjanie narażają życie za obcą 
} sprawę.
) —  Teraz musisz wyjechać, gdyż 
[są ha pewno na twym tropie —  
| zwrócił się do Potiebni jeden z mło- 
| dych' Polaków, Wiesław Skarbicki.— 
i A trudno będzie bez ciebie.

W PEWNEJ niewielkie*? bibliote­
ce, znajdującej się w jednej z 
dzielnic Wrocławie, panuje co 

wieczór ożywiony ruch. Wchodzą stu 
denci, gimmazjalistki, subiektki skle­
powe i t. zw. panie domu. Katalog w 
postaci mocno zniszczonej książki le 
ży w kącie, na stoliku. Na półkach 
pairęset tomów. Te wyżej, nowsze 
czy mniej używane, w porządku. Te 
niżej, podarte, poczerniałe; widać, że 
przechodziły przez tysiące rąk L że 
służbę swoją pełnią nadal z po wodze 
niem. choć ostatnim wysiłkiem.

Właśnie młoda gimnazjią!istka, za 
wiedziona, że żadnej z poszukiwa­
nych przez nią książek, na półce nie 
ma, że wszystkie są w czytaniu — 
mówi niezdecydowanym głosem:

— To proszę mi dać coś ciekawsze 
go...

— Mam Brezy; *,Mury Jerycha4* — 
Jest Pujmanowa i Rzezacz.

Panienka krzywi,się.
| — A  Marczyńskiego można dostać? 
1 — Jest i Marczyński.
1 Pani podchodzi do półki i wyciąga 
fakąś postrzępioną książkę.
] — Tylko proszę mi ją zwrócić do 
d»wóoh dni, bo zamówiona.

W dużych bibliotekach publicznych 
to samo.
* Wiewy robiony czytelnik goni u nas 
nalej za tanią sensacją, za pornogra­
fią, za szonirą. Nie można się temu 
zbytnio dziwić. Trzeba w naszym 
jkraju wielu- lat, aby wychować nowe 
pokolenie czytelnicze.

Zanim to nastąpi, trzeba przepro­
wadzić we wszystkich bibliotekach i 
wypożyczalniach, czytelniach i księgar 
niach selekcję książek. Bo u nas 
wciąż jeszcz* liczy się książki na 
ilość nie na jakość.

Ciągle, a premedytacją, z karygod 
nym niedbalstwem sączy się w  duszę
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Propozycje

Wielu Czytelników zarzuca nam, 
ie  zawcześnie zakończyliśmy dysku 

na temat tramwajów. „Przynaj­
mniej mógł się człowiek wypisać do 
gazety i w  ten sposób sobie ulżyć— 
pisze nasz „Sympatyk"—a teraz nie 
pozostaje nam nic innego, jak cze- 
bać“ . Wielu bierze nam za zle, że za 
mało uwagi przywiązaliśmy do za­
gadnienia linii tramwajowych i wy 
raża obawę, ze dyrekcja nic w  tym 
kierunku nie zrobi.

Pisaliśmy już o tym, że większość 
wrocławian tak przejęła się nowymi 
taryfami, iż nie interesowała się już 
bliżej liniami tramwajowymi. N ie­
mniej byli tacy, którzy i na ten te. 
mat nadesłali nam swoje projekty.

Większość pasażerów wypowiada 
■ię za przedłużeniem linii „4 " co 
najmniej do dworca Nadodrze, jeże 
K nie do Karłowic, oraz za przedłu­
żeniem „piętnastki" na Oporów. 
Rzecz zrozumiała, że każdy z Czy­
telników uważa swój projekt za naj 
lepszy, co wywołuje u czytającego 
pewne lekkie zamieszanie w  głowie, 
bo trudno mu ustalić ten „dobry". 
N ie można odmówić słuszności np. 
projektowi przedłużenia trasy „piąt 
k i" do Ciążyna.

Charakterystyczne jest, że „zero" 
jakoś nie cieszy się sympatią. Wielu 
uważa tę linię za niepotrzebną. Je­
den z Czytelników tak pisze: „obec­
nie „zero" jest najlepszą linią. Moż­
na nią jeździć dookoła miasta, pod 
warunkiem, że się nie 'Wysiądzie, bo 
wówczas karta traci ważność. Do 
niedawna takie podróże mogliśmy 
robić każdym tramwajem".

Nie należy się więc dziwić, że dy 
rekcja tramwajów, która otrzymuje 
na ten temat o wiele więcej listów, 
aniżeli nasza .redakcja, ma sporo 
pracy. Obawiam się,f że gdy zagłębi 
się w  ich czytanie, to gotowa zupeł­
nie zapomnieć, że trasy wrocław­
skich tramwajów, trzeba jednak ko­
niecznie zreformować, przede wszy­
stkim w kierunku utworzenia jak 
najwięcej linii przelotowych.

Tuwicz

W skupieniu i nowadzc

Wrocław czci pamięć Lenina
na akademiach w całym mieście

Niezależnie od akademii w  klubie T. P. P. R. która miała charakter ogólnomiejski, a o której piszemy 
na innym miejscu, wczoraj w  zakładach pracy, instytucjach l  urzędach miały miejsce lokalne uroczystości, 
poświęcone pamięci Lenina, niektóre zakłady obchodziły rocznicę śmierci Wielkiego Wodza Rewolucji juz 
w  dniu 20 bm.

W ZAKŁADACH I  INSTYTUCJ\CH 
W Zarządzie Oddzaału Ligi Morskie; 

dłuższe przemówienie poświęcone Le­
nin owi wygłosił przedstawiciel TPPR 
dyr. Małaszikiewićz. Załoga Browaru 
Piastowskiego, Fabryki Kawy. i Fabry 
ki Fajansów zorganizowały wspólną 
uroczystość również już w dniu 20 
bm., na której przedstawiciele PZPR 
i Zarządu Grodzkiego TPPR przemó­
wili do zebranych.

W dniu 21 bm. w Resorcie Technice 
nym Z.M, zebrali się pracownicy fi­
zyczni i umysłowi po pracy w świetili 
cy, by wysłuchać referatu przedstawi 
cielą TPPR ób. Przewłockiego o życiu 
Lenina. Przedstawiciel ZMP Stankie­
wicz mówił o stosunku Lenina do mło 
dzieży. W przystępny dla słucihaczy 
sposób scharakteryzował Lenina i zna 
ozenie jego dzieła, nie tylko dla 
ZSRR, ale dla ne rodów całego świa­
ta, przedstawiciel Armii Radzieckiej 
mgr, Swiderenko. Uroczystość zakoń 
czyli zebrani odśpiewaniem Między-> 
narodó wiki.

U KOLEJARZY 
W ogromnej hali Głównych Warszta­

tów Kolejowych węzła wrocławskiego 
zebrali się wszyscy' pracownicy tych 
warsztatów, aby zorganizowaną własny­
m i siłami akademią uczcić 25-tą roczni­
cę śmierci Włodzimierza Lenina. Po za­
gajeniu j. zaproszeniu do prezydium 
przodowników pracy i  przedstawicielki

Notatnik wrocławski
Zarząd Koła Polsk. Związku b.

. we<-Wrocławiu wzy^a
'^^s^sękięh rczłonków i-podopieczny ćfi 

do wzięcia udziału w akadeinai, Zor-- 
ganizowanej^dia uczęźęma ^ t e j .  rocz*- 
nicy zgonu Lenina. Akademia odbę 

* dzie się dn. 23 bm. o godz. 10-tej przy 
ul. Podwale Oławskie 16..

Nadzwyczajny zjazd Buriftu w Pol­
sce odbył się ostatnio' we Wrocławiu. 
W zjeździ e wzięli udział delegaci, wy. 
brani przez wszystkie organizacje te­
renowe.

Dotychczasowy, dyrektor MZK mgr 
Michał Frankowski ustąpił z zajmo­
wanego stanowiska, przechodząo dó 
pracy w WK PZPR. Zakładami Ko-, 
munikacyjnyjjii ’ kieruje obecnie dyr. 
Zygmunt Oęiepa..

„Flis“  odegrany zostanie w niedzie.
. ’lę dn. 24 bm. dla świata pracy, o godz. 

ll^fcej, w  Peństw. Teatrze Dolnoślą­
skim. Członkowie Opery -Robotniczej 
proszeni są o stawienie się w garde­
robach już ó godz. 9-tej.

Pokaz filmów' przyrodniczych W. Pu­
chalskiego zostanie powtórzony dn.i 23 
%m. w kinie* „Warszawa“ o godz. 
H -łe j. Ceny . biletów zostały óbniżone 
ha S5'21. PolKasi ten’organizuje Polskie 
Towarzystwo Fotograficzne. .

Zebranie ko?a nr. 1 1 Stronnictwa 
Demokratycznego odbędzie się w nie­
dzielę dn. 28 stycznia br. o godz. 11. 
w sali MK SD. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.

..Kalendarz Zdrowia na rok li)4Q“ 
wydał PCK. Kalendarz zawiera wiele 
cennych informacji z dziedziny zdro­
wia' i higieny.

Igłę, znalezioną' w Chlebie, zakupio­
nym w Piekarni Akademickiej Spół­
dzielni . Spożywców,, w Oporowie, za­
demonstrowano • nam wczoraj w rę- 
dakcdi. Przed kilku dniami inny nasz 
Czytelnik znalazł w Chlebie oćlamek 
szikła. Wypadki te dowodziłyby, że 
'W/ piekarniach 7 wrocławskich - nie 
wszystko jest tak, jak należy.

W niedzielę — wręczenie nagród

młodocianym przodownikom pracy
W  niedzielę o godzinie 10 rano odbę­

dzie się W kinie „Ś ląsk" uroczyste za­
kończenie V-go etapu młodzieżowego* wy 
ćcigu pracy. Poranek t̂en, zorganizowa­
ny przez Zw iązek M łodzieży Polskiej w 
skali wojewódzkiej, zapozna nas z m ło­
docianymi przódownikami pracy. Otó 
kilka Ich sylwetek: Franciszek Dąbrów 
ski, ur. w  roku 1925 w e Francji, pra­
cuje w  kopalni „B ia ły  Kam ień" w  Wał­
brzychu na p ian ie  m łodzieżowej „H ar­
tę", osiągając przeciętnie 1770/0 normy. 
Marian Piwoński ma la t 20 1 przoduje w 
pracy w  fabryce porcelany „T ie lsch " w  
Wałbrzychu, wyrabiając 175®/0 normy. 
22-letnia Urszula Tomaszewska dzierży 
palmę przodownictwa w  Zakładach Prze

mysłu Bawełnianego w  Dzierżoniowie, 
osiągając 16io/0 normy, a Genowefa Or­
ganista, b. więzień obozu, koncentracyj­
nego w Bergen-Belsen, jest chlubą wro 
cławskiej fabryki konfekcyjnej, wyka­
zując się 216 procentami normy.

Młodzież zatrudnioną w  majątkach 
państw, reprezentuje godnie 20-letni 
traktorzysta Michał Ożóg, fitó ry  pracu­
jąc w  państw, majątku Gnlechowice, o- 
siągnął 1440/0 normy.

Wszyscy wymienieni są zdyscyplino­
wanymi i aktywnymi członkami ZMP. 
Oni to wraz z Innymi kolegami zostaną 
nagrodzeni w  ramach niedzielnej uroczy 
stoścl. '  (meh)

Grzmoty i błyskawice
n a d  1W r o c ła w ie m

• Pogoda wyprawiała wczoraj takie har
ce, że człowiek mniej nerwowo odporny 
czuł się zupełnie wytrącony z równowa­
gi. Po pięknym i ciepłym dniu środo­
wym, wczoraj z rana temperatura spad­
la prawie do zera, podnosząc się nieco 
w  godzinach południowych. W samo po­
łudnie rozpętała się nad miastem burza 
gradowo-śMeżna z błyskawicami i grzmo 
tam i. Zaczął padać deszcz z krupami, 
następnie gęsty śnieg. Równocześnie zer 
wała s|g szalona wichura, której ofiarą

SŁOWO POLSKIE N r 21 Str. 4

padło w iele nadwątlonych budow li' I 
sterczących ruin.

Na ul. Kościuszki zawaliła się ściana, 
tarasując uleę prawie całkowicie. W 
śródmieściu wicher pozrywał na niektó* 
rych budynkach reBztkl dachów. Na 
szczęście obeszło się bez wypadków w 
ludziach, i

Po dwudziestu minutach w icher zel­
żał 1 pojaw iło się nawet na krótko słoń 
ce. W  cjągu dnia na przemian padał 
deszcz ze śniegiem, zaś wieczorem , zer­
wał się znów poryw isty wiatr. Tempera 
tura spadła do 2 stopni powyżej zera.

„S łowa", orkiestra kolejarzy odegrała 
hymn Związku Radzieckiego i M iędzy­
narodówkę.

Z  kolei zabrał głos sędzia Sądu Okrę­
gowego Jan Mirzo, który w  swoim re­
feracie przedstawił sylwetkę Lenina. Ja­
ko pisarza, myśliciela 1 w ielkiego w o­
dza proletariatu.

W  części artystycznej pod kierownic­
twem Władysława Nowaka wystąpili 
pracownicy: Słupianek i Jan. Mróz.
Wszyscy zebrani uczcili pamięć "Lenina 
kilkuminutowym milczeniem, a Orkie­
stra odegrała marsza żałobnego Szope­
na.

NA DWORCU NADODRZE 
Przy Dworcu Nadodrze ~  obchód 

rocznicy śmierci Lenina urządziły ko. 
młtet kolejowy PZPR wspólnie z ko­
łem TPPR przy SOK i kołem ZZK 
Wrocław . Nadodrze.

Po zagajeniu uroczystości przez ob. 
Cz. Tomaszewskiego, referat okolicz­
nościowy wygłosił ob. Jeskórzyński. 
Orkiestra DOKP . Wrocław, oraz ob. 
Zdz. Lis, H. Nowaczyk i Halina Nie­
wiadomska występami swoimi wypeł­
nili część artystyczną ckademii.

Uroczysta akadem<a
w 25 rocznicę śmierci

L E W M I U A
W 25 rocznicę zgonu twórcy 

pierwszego państwa socjalistycz­
nego —  Związku Radzieckiego, 
wielkiego przyjaciela narodu poi 
skiego Włodzimierza Iljicza Le. 
nina, odbędzie się dziś o godz. 
16-tej w  sali Teatru Dolnoślą­
skiego uroczysta akademia, którą 
urządża WK PZPR.

W części artystycznej artyści 
Teatru Państwowego wykonają 
m. inn. recytacje utworów Maja. 
kowskiego, etiudę rewolucyjną 
Szopena itp.

Wstęp na akademię za zaproszę 
niami, które wydaje wydział pro 
pagandy W K PZPR — ul. Fred­
ry 1.

Od wydawnictwa
Wczorajsza burza nad Wrocławiem 

spowodowała zawalenie się ruin 
jednego z domów w pobliżu Drukar 
ni „Czytelnika*4. Pociągnęło to za so 
bą: uszkodzenie kabla doprowadzają 
cego prąd do maszyn, dwugodzinne 
ich unieruchomienie, a tym samym 
opóźnienie druku i ekspedycji „Sło 
wa Polskiego**.

Miło nam jest stwierdzić, że w e­
zwane Pogotowie Elektrowni Wro. 
cławskiej z ob. kier. Beisingerem na 
czele, niezwłocznie przybyło na miej 
sce wypadku i naprawiło uszko­
dzenia w rekordowym czasie.

W szechstronna
oszustka

W związku z prowadzonym docho­
dzeniem dotyczącym masowych o- 
szustw dokonywanych przez, ,,wróż 
kę“ ob. Janinę Misterską, zam. we 
Wrocławiu przy ul. Matejki Nr. 11 
m. 4> przy 'pomocy praktyk wróż­
biarskich, przez wyłudzanie róż­
nych kwot pieniężnych na poszuki­
wania osób zaginionych, celem za­
kupów okażyjnie materiałów odzie­
żowych, pod pozorem udzielania po 
parcia w  sprawach rozwodowych, 

uzyskania pracy, za pisanie różnych 
pism i podań itp., wzywa się wszyst 
kie osoby, które padły ofiarami któ 
regokolwiek z wymienionych o- 
szustw dokonanych przez Janiny 
Misterską, czy to przez wyłudzęitfe 
pieniędzy, czy też przez pobranie 
dokumentów, by osoby le zgłaszały 
się w  Komendzie Miasta M. O., 
Wrocław, ul. Ks, Witolda Nr. 38/40, 
Sekcja Sł. Śledczej, pokój Nr. 25 w  
godz. 8— 12, celem złożenia zażaleń.

V  MŁODZIERZY
Sala Państwowego Liceum Pedagogicz 

nego — udekorowana czerwienią. Pełno 
młodzieży * gości. Na podium, na wprost 
nas — portret tego, ku czci którego od­
bywa się dzisiejsza akademia — Lenina.

Program rozpoczęto . odśpiewaniem 
„Międzynarodówki*1. Zagaja przewodni­
czący .m iejscowego. koła ZM P  — Karol 
Styskała. Po słowie wstępnym dyr. Sta 
nisława Waszezyńskiego, żyw y -referat 
o Leninie wygłosił przedstawiciel Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — Jerzy 
Janowski.

W  części artystycznej chór m iejscowy 
odśpiewał ,Naprzód Warszawo" i „Marsz 
Batalionów • Chłopskich". N iezwykle 
przekonywująco -wypadły recytacje Da- 
nelskiego, a mianowicie fragment M aja­
kowskiego, oraz „Jak hartowała się stal" 
w  Wykonaniu Jakuszkówny.

Program, aczkolwiek doskonale przy­
gotowany, nie był tu najważniejszy, leęz 
nastrój panujący wśród zebranej m ło­
dzieży. Na twarzach sętek młodzieży — 
powaga a przede wszystkim wzruszenie. 
Potwierdzenie tego, co o Leninie mó­
w ił Williams w  swojej książce „O  Le­
ninie". „W ielka była potęga Lenina za 
życia, ale jest ona nie mniejsza i teraz” .

...I U ROBOTNIKÓW 
. W świetlicy Wytwórni. Kapeluszy, 

Trykotaży i Konfekcji — Dyrekcja 
Przemyślu Miejscowego przy ul. Rus­
kiej 4? — uroczystą akademię zagaił 
sekretarz miejscowego Koła PZPR Ob. 
Tenenbaum, a referat o Leninie wy­
głosił przedstawiciel z T-wa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Wiersz Majakowskiego o Leninie re­
cytowała z dużym wyczuciem robotni 
ca ob. Natalia Dzduda. Uroczystość za- 
zakończorio ódśpiewanien** Międzyna­
rodówki. • * * •* .

Oto kilka króttktóh ' sprawozdań z 
przebiegu wczorajszych uroczystości 
na terenie miasta. Jeżeli dodamy do 
tego tluimy ludzi'przed kinem „SląskS 
gdzie wyświetlany był film „Żołnierz 
z karabinem" i te* wszystflde uroczy­
stości, o których z braku miejsca nie 
możemy pdsać, wówczas dopiero, bę­
dziemy mieli ogólny obraz nastrojów, 
iakie panowały w 'riasż̂ ttfi mieście w 
dniu tak uroozyistyim nie tylko dla 
ZSRiR, ale i dila każdego Polaka, doce 
niającego, czym był Lenin w rozwo­
ju socjaliamu, Lenin, którego imię 
uważamy za symbol wolności.

_ Teatru
TE A TR  W IE LK I$ dziś o godz.

„L e w  na p lacu ".
T E A TR  M ŁODEGO W ID ZA ,  ul. Rzeźni,! 

cza 12 ~*r dziś nieczynny.

Kina
Poranki 

w kinach wrocławskich
Jutro to niedzielą dn. 23. I. 49 r, 6 

godz. 10,30 
„S C A L A " „ Maria Luiza"  prod. ezwajj/l 
„P IO N IE R " „ Czerwony Krawat"

prod. radź, I  
„F A M A " „W  okowach lodu" produkcji I  

szwedzkiej.

Cena biletów na wszystkie miejsca 36a,l 
____________________  K  34)1

„Ś L Ą S K -  — ul. gen. Świerczewskiego I 
67, „Cygańska M iłość" (ang.), w da, 
powsz. 15.15, 17.45, l 20.45, w  nledz. od 
godz. 12.45, dozwolony od lat 16.

„S C A L A "  — ul. Mikołaja 37, „Dziefil 
zwycięskiego kra ju " (radź.), w dn.l 
powsz. 16, 18, 20, w nledz. od godz. h ,! 
dozwolony od lat 8.

„ W A R SZA W A “  — ul. Fredry 16, „Mon-I 
sleur la Spuris" (franc.), w  dn. powsz. I 
godz. 15.30, 17.45, 20, w  niedz. od godz. | 
13.15, dozwolony od lat 16.

„P O L O N IA "  — ul. Żeromskiego 53, „N i l  
uczycielka w iejska" (radź.), w dn. I 
powsz. od godz. 16, 18, 20, w  nledz. od]| 
godz. 14, dozwolony od lat 12.

„ P IO N IE R “  — ul. Stalina 71, „Czerwony I 
K raw at" (radz.). w dn. powsz. 15 1 17,1 
w  niedz. od godz. 10,30, dozwolony od I 
la t 7, o godz. 19, 20, 21 Program Ak- [ 
tualnoścl.

„T Ę C Z A "  — ul. Kościuszki 177, 
czyźnl 'w  je j życ iu " (amer.), w dn.:[ 
powsz. od godz. 16 , 18, 20, w nledz. od] 
godz. 14, dozwolony od lat 16.

„F A M A -' ‘ — Psie Pole, „Trium f dr. I 
O*connora”  (amer.), w dn. powsz. godz, | 
19, w  niedz. od godz. 16, 18, 1 20,- czyn- 
ne w piątki,* soboty 1 niedziele, do-| 
zwolony od lat 14.

Nocne dpturn apteb
Pod „W ieżam i" — Damrota 7 

„  „M urzynem " — p i. Solny 3 
„  „Bon ifratrów " — Traugutta 57 
,i „Aniołem '* — Szczytnicka 28

Tran dla dzieci
pracowników

Okręgowa Komisja Związkowi 
Zawodowych —  Wydział Ubezpiel 
ożeń < Społecznych we Wrocfdwiu I 
podaje do wiadomości wszystkich! 
Związków Zawodowych, Rad Za I 
kładowych i  Zakładów Pracy, żel 
Ubezpieczalnia Społeczna we I 
Wrocławiu posiada możliwość doi 
starczenia-dla dzieci pracowni-! 
ków tran w  cenie od 400 do 5001 
zł za 1 kg.

Zamówienie należy kierować II 
do Biura Naczelnego Lekarza V-1 
bezpieczalni Społecznej, Wrocław, I 
Nowotki 2.
. Termin nadsyłania zamówień I 
upływa z dniem 31 stycznia 19491 
roku.

Wrocławskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na, remont wind w obiekcie j

przy ul. Szewskiej 6
Podkładki kosztorysow i informacje otrzymać można 

w Wydziale Budowlanym Wrocław, ul. Mikołaja 8/lo 
III p. pokój 21

Oferty w zalakowanych ko pertach z napisem OFERTA NA 

REMONT DŹWIGÓW należy skł adać w Sekretariacie W. Z. P. O. 

przy ul. Mikołaja 8 I p» do dn. 31.1. 49 r. godzina 10-ta rano, 

po czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert. Do koperty należy 

dołączyć dowód wpłacenia wadium w wysokości 2°/cTsumy ofero­

wanej. Wadium należy wpłaoać w kasie W.Z.P.O. przy ul. Mi­

kołaja 8/10.

W.Z.P.O. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 

i oddania całości lub części robót, oraz sprawy unieważnienia 

przetargu. K  346



TABELA WYSRANYCH 55 LOTERII
1 -sz y  d z ie ń  c ią g n ie n ia  l-sze j k la ty

Wygrana po 500.000 zl padły na 
Nr 49951 w Bydgoszczy, Nr 754Ś9 w 
w Kielcach.

Wygrane po 300.000 zl padły na 
Nr 72768 w Poznaniu.

Wygrane po 100.000 zl padły na 
Nr 30719 33247 51582 62161 65819 

73565 75453 86976 88083.
Wygrane po 40.000 zl padły na 

Nr 33972 36666 41932 56913 76150.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr 12796 13958 24033 25345 29646 
31744 38256 49602 55386 56691 60004
61489 62614 62676 66546 67504 73964
74829 79089 83892 83905 84304 84353
87886 89095.

Wygrane po 8.000 zl
380 4188 4473 4490 5209 5960 7408 

7563 7854 8523 9374 10405 11325 12625 
12871 14806 19310 2Ó104 22464 24631 
24814 25761 26922 27207 32134 36576 
39478 44840 45695 47607 50007 50030 
81783 52604 53104 54794 55198 55234
55522 57039 57390 58706 59779 60013
62026 62751 63853 65643 67945 68030
68357 69896 70913 72132 72365 74171 
78409 79278 81593 82131 82650 83391 
83949 84278 85747 86929 87193 91388 
94552.

Wygrane po 4.000 zl
352 749 1872 924 2163 174 216 246 

3148 349 866 4325 771 960 5882 266 
7729 893 8285 439 605 77* 896 9101 
344 *44 891 11979 12074 349 13032 404 
4SS 14064 571 652 15428 16646 17093 
144 236 314 544 934 18478 824 19427
492 815 828 973 20055 212*7 425 525
529 22169 292 23011 159 161 459 948 
25195 26026 27086 28467 708 30129 
31437 723 32622 33791 927 34185 586 
W  848 863 35096 36203 308 516 591 
740 37202 222 38352 483 847 39113 325 
625 847 869 40218 678 683 831 41181
435 790 823 964 42168 43009 140 815

326 865 44486 45053 247 308 411 648 
53325 884 54186 225 973 55232 316 
321 470 621 763 56097 453 752 57490 
920 5»522 699 739 59578 676 60130 
991 62581 63334 503 829 64206 239 
346 772 945 967 65380 638 67289 68171 
523 574, 780 70428 796 71076 155 650 
72092 309 73965 74397 628 75474 76978 
77470 922 79175 189 834 910 80190 288 
523 780 81416 452 462 614 834 943 
82006 089 106 198 83248 575 793 858 
922 84165 180 198 362 912 85433 492 
86486 792 87313 741 967 88699 879 996 
89036 875 90559 747 92392 441 543 726 
93030 308 876 34234 740.

Wygrane po 1000 zl

54 80 255 383 529 61 773 810 22 
39 965 1029 309 43 539 59 659 96 
901 34 43 69 2030 38 129 31 37 340 
96 482 740 860 3101 045 269 77 “39 
673 849 76 902 13 50 63 76 4087 97 
126 207 301 8 94 922 31 635 88 808 
99 908 5049 96 170 317 9 402 58 757 
834 70 6033 5 64 98 176 205 72 84 359 
446 68 93 503 73 94 653 80 731 43 
829 922 63 7084 382 425 36 46 69 302 
15 38 646 724 26 41 66 835 916 41 
8083 201 3*7 401 586 870 9247 369 
84 643 5 70 711 74 825 36 41 SS 932

10041 66 234 361 407 586 94 864 
970 11055 085 166 322 98 503 748 62 
88 12161 238 76 302 87 410 640 67 768 . 
95 814 61 13114 278 355 511 76 778 4 
803 60 14058 076 137 79 86 310* 95 
547 700 22 96 802 10 2 15445 719 77 
898 16035 210 493 627 84 878 97 959 
17379 430 59 734 846 73 99 972 18040 
65 7 445 81 546 606 59 895 19015 82 
116 389 464 512 44 93 607.

20039 119 89 277 358 93 492 549 
706 830 33 21005 100 60 365 711 17 
825 22095 110 83 338 73 496 576 697 
702 82 993 23006 85 95 155 247 319 
509 612 24 802 940 24016 55 155 71

PODZIĘKOWANIE
Doktorowi Dumani Mieczysła wowi —  Oborniki Śląskie

Za utrzymanie przy życiu mej żony i  dziecka i za szczerą 
opiekę serdecznie dziękujemy.

Życząc dalszej owocnej pracy w naszej okolicy.
525 P. M. / K. J. Lubni ów

Ob. adw okatow i d r J. Frenklów!
Wrocław, uL Kluczborska 

Za szczerą i bezinteresowną pomoc prawną w  obronie mego honoru 
pczed potwarzą i  fałszywym oskarżeniem, składam tą drogą qprdeczne 
podziękowanie.

W. Flefocher
5.43 student wydz. lekarskiego.

Praktyczna
m oda m ęska!

» M 0 D A  I  Ż Y C I E  P R A K T Y C Z N E *
Hf 3 W-15

SAMOCHODOWE
świece, regenerowane 

opatent. nr 33541 
dostarcza

przedstawiciel

WACŁAW TUREK
Wrocław, Kołłątaja 32. 

nkupnje
stare, używane 18 m/m i  lotnicze 
tylko typ M. 175 T  39. 536

taśmy do Izolacji rur, ścierki do 
podłóg poleca najkorzystniej 

„J U  T  A “
Wrocław. Sw. Antoniego 12

1 OGŁOSZENIA DR6BHE 8

Dyplomowany 
buchalter- bilansista

absolwent Akademii Handlowej w 
Poznaniu po praktyce przemysłowej 

przyjmie pracę 
oferty pod: „Jednolity, plan kont 
Słowo Polskie. 560

H A N D LO W E

?-lEBLE najkorzystniej sprzedasz, najta­
niej kupisz. Stalina 131, Skład mebli

377

G E S A R O L
każdą partię kupimy zaraz 
Wytwórnia Chemiczna. Poznań, Do 
minikańska 7. Tel. 11-05. ^  K  2267

SODĘ amoniakalną, kalcynowaną, k ry­
staliczną (tak ie zanieczyszczoną) kupuje 
Wytwórnia Mydła i Proszku Kępno 
W Ikp. K-276

SZUKAM zakładu fryzjerskiego z miesz 
kaniem w  centrum miasta. Zgtosz. 
mSłowo Polsk ie" pod fryzjer. 487

Poszukuje się

referenta
kosztów własnych

Warunki dobre 

Zgłoszenia do: P. M. B. i  S. B. we 
Wrocławiu, ul. Kromera 20.

534

CIASTKA  po cenach ugodowych dostar 
cza hurtowo komitetom zabaw, Cukier­
nia ul. Reja 45. 549

K U PIM Y  plastyk cukierniczy z kilko­
ma wkładami. Wytwórnia Cukrów, 
Świdnica, Teatralna 24. 548

K U P IM Y  refraktometr (Abbe, Pulfrlck), 
polarymetr, jonometr, wagę analityczną 
(Satonus). Zgłoszenia „Słowo Polskie'* 
pod Refraktometr. 544

RADIO „Saba" do sprzedania. Stan do- 
bry, 4 lamp., prąd zmienny, Wrocław, 
Na Szańcach 12  m. 6. 558

SREBRO każdą ilość kupuję Pracownia 
Wyrobów Srebrnych Jan Fedorowicz, 
Wrocław, ul. Wojciecha Cybulskiego 29.

ZGUBY. KRADZIEŻE

ZGUBIONO kartę RKU  oraz świadectwo 
szkolne, wydane w  Oleśnicy na nazwi­
sko Ferenc Ludwik, gm. Dobroszyce, 
pow. Oleśnica. 537

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuj*- najstarsza fachowa 

firma

K. KĘDZIERSKA

=  Księgowość
=  organizacja biura i przedsiębior- 
= =  stwa handlowego — prawaznaw-
  stwo — ekonomia — korespon-
=  dencja handlowa — stenografia — 
=  itp. — Kurs handlu krajowego i 
=  zagranicznego dla czynnych pra- 
= =  cowników i kandydatów do za- 
= =  wodu handlowca. Wykłady wysy- 
= =  łamy do domu.
=  Zgłoszenia kierować
= =  PAŃSTWOWE TECHNICUM KO 
=  RESPONDENCYJNE DLA H AN  
=  DŁOWCÓW, Warszawa, ul. Slen-
  na 16. (załącz-yć znaczek na od-
=== powiedź). K  9B

BZKOUtdwT) 
te i. J en o *#

U l o beru.
•» wnocLA* «n

KfiipłtN u  Ife '
prayjmuja ot>»l« u

S Z T A N D A R Y
Paramenta kościelne 

wykonuje Firma 
JOZEF ł  OW I\r K I
POZNAM, Gar bary 20 

F ILIA  Wrocław, ul. Poni&tow 
skiego 21. Dojazd tramwajem 

|  lin ii 6__________________ k  12

ZGUBIONO legitymację Ubezpiecz alni 
Społecznej na nazwisko Gebauer Selma.

U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę RKU 
Sosnowiec na nazwisko Szewczyk Ma­
rian. 5411 ALK  kosmetyczny, pierwszorzędny ga- 

a * .  każ<13 Ilość kupimy. O ferty z 
próbkami nadsyłać „Perfection ", w ar­
szawa, Mokotowska 9. K-323

?„UK>| ..Seter" 1 troje szczeniąt do U N IEW AŻN IAM  odcinek zameldowania
sprzedania, ul Kamienna la, kolo placu Kieżuń Stanisław 1 Gertruda, Wrocław.
Powstańców Śląskich. 531 l 147

ZGUBIONO legitym ację N r 10, odcinek 
zameldowania, Danilewicz Zygmunt. 545

Zag in ą ł
Pry szlak Jan, lat 16
zam. MTELĘCICE POW. LW ÓW EK w y ­
szedł z domu rano l nie wrócił. Ryso­
pis: wzrost średni, korpulentny, twarz 
okrągłe, włosy i oczy ćzarnte. Ubrany: 
płaszcz czarny długi, czapka zimowa na 
uszy, buty z cholewami czarne, bluza 
czarna, spodnie siwe, pulower w  ko­
lorowe paski. Wszelkie wiadomości k ie­
rować na adres, lub najbliższy Komisa­
riat MO. PRYSZLAKO W A. 482

ZGUBIONĄ kartę rej. R K U  Wrocław — 
Miasto na nazwisko Kamrowski Stefan 
unieważniam. 559

U N IEW AŻN IAM : legitym ację akademic- 
nr  7467» kartę rejestracyjną 407, odci­

nek wymeldowania Rawicz na nazwisko 
Seifert Jerzy, Rawicz, Rynek 35. 553

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
N r 008595/46, wyd. przez Lublin pow. 
nazwisko Stefańczuk Antoni. 527

ZAGUBIONO legitymację N r 1  Publ. 
Średniej Szkoły Zawodowej Wejherowo, 
Maku rat Stefan, Wrocław, Nauczyciel­
ska 2. v 529

ZGUBIONO kartę rejestracyjną na na­
zwisko Józef Kwiatkowski, Wrocław — 
Brodź. 530

ZGUBIONO odcinek zameldowania, do­
wód osobisty (niemiecki) N r 228 na na 
zwisko W iecierzyński Witold. 53

ZGUBIONO dowód osobisty, legitymację 
ZZ  oraz kartę rejestrac. RKU  Starogard 
N r 168, Borowski Zbigniew, Prochowi' 
ce. K-330

ZGUBIONO książkę podatkową N r 2 za 
rok 1948. Stanisław Wojciechowski, Leg­
nica, Rynkowa 3. K-

ZAGUBIONO świadectwo broni Nr 
01417/0214, figurujące na Nr KbK  3779. 
wystawione dla ..Społem*' w  Legnicy 
przez Wojewódzki Urząd Bezp. Publ 
Wrocław. K-327

SKRADZIONO legitymację służbową 
Izby  Skarbowej Wrocław, odcinek za­
meldowania i delegację służbową na 
nazwisko Siedź Zygmunt, Legnica. K-328

ZGUBIONO kartę/RKU Żagań, odcinek 
zameldowania Jawor, metrykę w  peł­
nym wypisie, zaświadczenie tkackie. 
Bogacz Stefan. K-334

U W A G A !

Natychmiast kupię motocykl
B. M. W. albo Zunddap; w  stanie bardzo dobrym. 

Zgłoszenia M. Stalina 75/1. Wrocław.

551

Główny Urzqd Pomiarów Kraju
Warszawa, Al. Stalina 24. 

poszukuje teodolitów wysokiej dokładności (minimum 1 sekunda) 
typu Wild T3 lub podobne. Firmy lub osoby prywatne posia­
dające takie instrumenty do zbycia proszone są o złożenie ofert 
pod podanym wyżej adresem, K-300

«Zakłady Graficzne »Prasy Wojskowej
Wrocław, Ruska Si

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wzmocnienie stropu pomieszczenia Zakładów  
Graficznych Wydawnictwa 91. O. Rl. »P rasa  Woj- 

skowa« we Wrocławiu przy ni. Ruskiej Nr 51 
Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Wzmocnienie stropów 

nad parterem pomieszczenia Zakładów Graficznych oraz dowody wpla. 

cenią wadium to  P. K. O. konto Żaki Graf. VIII-271 we Wrocławiu, w 
wysokości l ‘ U oferowanej sumy, należy złożyć w  Biurze Zakładów Gra­

ficznych „Prasy Wojskowej" Wrocław ul. Ruska 51, do dnia 3. 2. 1949 

godz. 10-ta, po czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Ślepe kosztorysy i  plany otrzymać można w  Biurze Zakładów Gra­

ficznych ul. Ruska 51, za zwrotem kosztów.

Zakłady Graficzne „Prasy Wojskowej”  zastrzegają sobie prawo swo­

bodnego wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez podania przy. 

czyn, jak również zmiany zakresu podanych w kosztorysie robót.

K-298

U NIEW AŻN IAM  zgubione zezwolenie na 
ślub cywilny, wydane. Sąd Grodzki No­
wa Sól, na nazwisko Helena Śnieżka.

K-314

UN IEW AŻN IAM  książeczkę wojskową 
Seria A  Ń r 0197298, wydaną R K U  Gło­
gów, na nazwisko Michał Michajluk.

K-317

ZGUBIONO dowód tożsamości, wyd. w 
Kara. Górze, 2 zaświadczenia kliniczne 
na nazwisko Kula W iktoria — Lubawka.

K-301

ZGUBIONO odcinek zameldowania, 
wyd. w  Kamiennej Kórze na nazwisko 
Wiśniewska Janina. _ . K “302.

ZGUBIONO odcinek zameldowania wyd. 
w Żarach na nazwisko Kwiatkowską 
Michalina, Kam. Góra. K-303

ZGUBIONO dowód osobisty, wyd. gm. 
Miszkowice, oraz zaświadczenie W OP 
na nazwisko Gawron Anna, Kam. Góra.

K-304

ZGUBIONO leg. służbową na nazwisko 
Filipow icz Zolla, Kam. Góra. K-305

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, wyd. w 
gm. Plsarzowiće na nazwisko Stawiar- 
ski Marian, Kam. Góra. K-306

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko >Stawiarska Maria, Kam. Góra.

K-307

z a g u b io n o  dowód tożsamości, odci 
nek zameldowania, zaświadczenie reje­
stracji SP. ^odpis listy ewakuacyjnej, 
prawo jazdy, na nazwisko Szmlder Ab- 
ram. k -324

ZAGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Dawgiert Marian, Komarów, 
gm. Zagórze. K-322

ZAGUBIONO dowód tożsamości Nr 
8653, kartę RKU  Nr 2953, wydaną przez 
Tarnowskie Góry, Kuciński Edward. G i­
lów, pow. Dzierżoniów. K-322

ZAGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Gnojiński Jan, zamieszkały w  
Kośminfe, gm. Piława Górna. K-321

UN IEW AŻN IAM  kolejowy dowód tożsa­
mości Nr 71649, wydany przez D.O.K.P. 
Poznań na nazwisko Stanisław Bielaw­
ski. • K-311

UN IEW AŻN IAM  ■ zgubione poświadcze­
nie zamieszkania Nowa Sól na nazwisko 
Magdalena Cieślak. K-312

UN IEW AŻN IAM  dowód rejestracji RKU 
Nowa Sól na nazwisko Józef Mańczak.

K-313

UN IEW AŻN IAM  zaświadczenie zamiesz­
kania wydane Zarząd Miejski Nowa 
Sól na nazwisko Franciszek Łoś. K-316

U N IEW AŻN IAM  skradziony dowód ko­
lejowy, wydany przez DOKP Lublin, 
na nazwisko Stefański Henryk, Wał­
brzych. K-318

CZYSTA praczka poszukuje prania. 
Więckowskiego 20-19. 414

WOLNE POSAD!

CZELADNIK  krawiecki, samodzielny 
trzebny, Komuny Paryskiej 75-1. 526

ZD O LN I retuszerzy(rkl) portretowi, zna 
jomość prac olejnych i pasteli. Zgło­
szenia Kraków, Grabowskiego Boczna 
8-10. K-320

NAUCZYC IELA (kę) języka polskiego, 
ze znajomością judaistyki, poszukuje od 
zaraz Żydowska Kongregacja Wyzna­
niowa w e Wrocławiu, W łodkowica 9.

479

POTRZEBNA pomoc do rocznego dziec­
ka, Wrocław, Mariana B u c ż k a "^  (bocz­
na Stalina). 526

OGRÓD Zoologiczny we Wrocławiu po­
szukuje 2 kandydatów na dozorców 
zwierząt z  praktyką, względnie szczegół 
nym zamiłowaniem do tego rodzaju 
pracy. Zgłoszenia: Wróblewskiego 1 od 
8 — 16. S42

KSIĘGOWEGO (W Ą) obznajmlonego z 
pracą biurową, władającego również Ję­
zykiem żydowskim, poszukuje od zaraz 
Żydowska Kongregacja Wyznaniowa w e 
Wrocławiu, Włodkowica 9. 478

N A Ć K A

DO M ATU RY gimnazjalnej licealnej 
przygotowują profesorowie specjaliści. 
Wieczorka 64-9. 538

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Ksepko Tadeusz, Kam. Góra.

K-308

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę re je­
stracji RKU, powołanie wojskowe, przy 
jęc ie  do pracy. W iktor Mażurek, Glln- 
no, pow. Walim. K-319

ZAGUBIONO zaświadczenie prawa jaz­
dy czerwone N r 1256, wydane przez U- 
rząd Samochodowy K ielce w  1946 r. na 
nazwisko Rossa Andrzej. K-310

UN IEW AŻN IAM  książeczkę wojskowa 
wydaną przez RKU  Kalisz, legit. Z.Z. 
P.P.R. Wrocław, metrykę chrztu 1 uro­
dzenia — Elsleben (Niemcy), odcinek 
zameldowania, wyd. przez gminę Pszen 
no na nazwisko Km ieć Jan. K-841

U N IEW AŻN IAM  odcinek zameldowania 
— Partyka Helena, Świdnica, ul. Wschód 
nia 12 K-340

ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
N r 645, wydaną Kom. Powiat. Świdnica, 
nazwisko Szczepańska Stefania. K-339

ZGUBIONO dowód tożsamości P K P  Nr 
250703, kartę RKU Rawicz, dekret ma­
szynisty, bilet roczny, palcówkę, doWÓd 
kolelowy wyd. przez okupanta na na­
zwisko Krzyżoslak Kazimierz, ul. Na 
Polance 7-23. 557

LEKCJE języka angielskiego udzielam 
tanio — pod gwarancją. Wiadomość: 
Wrocław, ul. Tad. Kościuszki 188 m. 14.

559

L O K A ! E

POKOJU sublokatorskiego poszukuję od 
zaraz. Zgłoszenia „Słowo Polskie** pod 
„Zaraz". 506

POKOJU z  kuchnią lub pokój jako sub­
lokator poszukuje student. Zgłoszeni 
„Słowo Polsk ie" pod „552“ . 552

KU PIĘ  w illę  jednorodzinną z ogrodem, 
nawet częściowo wyremontowaną na 
przedmieściu Wrocławia. Zgłoszenia 
Słowo „przedm ieście". 524

POSZUKUJĘ mieszkania 5-pokojowego 
za zwrotem kosztów remontu. Najchęt­
niej na Karłowicach. O ferty kierować 
do „Słowa Polskiego"- Wałbrzych, pod 
„m ieszkanie". K-274

LO K AL na sklep lub pracownię, punkt 
dobry, odstąpię. Zgłoszenia: Wrocław, 
Rynek — Ratusz 25. 554

ODSTĄPIĘ mieszkanie 4 pokoje w  oko­
licy  placu Grunwaldzkiego za zwrotem 
kosztów remontu. Wiadomość Orzeszko­
wej 88 ro. 2 w niedzielę, od 12 — 13. 535

ZGUBIONO legitym ację kolejową Nr 
251263 na nazwisko Rajchel Władysław. 
Legnica. K-337

ZGUBIONO dowód osobisty kolejowy 
DOKP Wrocław N r 185747 na- nazwisko 
Pawlak Ludwik. K-336

I  POSZUKIWANIA RODZIN |

MACIEJRWICZA Czesława, zamieszka­
łego przed wojną we Lwow ie poszukuje 
Anna Kowerko. Wrocław-, ul. Benedyk­
tyńska 23 m. 3. 532

ZGUBIONO indeks N r 1060 1 legityma­
cję Opieki Zdrowotnej Teper Jerzy. 561

SKRADZIONO dowód obywatelstwa poi 
sklego, odcinek zameldowania, leg ity­
mację Ubezpieczalni na nazwisko Bed­
narek Łucja. 563

POSAD POSZUKUJĄ

R O Z  N F

BILANSE, prowadzenie księgowości 
przebitkowej, amerykańskiej, uproszczo 
nej. Zgłoszenia „Słowo Polsk ie" pod 
„B ilans". 519

UN IEW AŻN IAM  zgubloą kartę rejestra­
cyjną RKU  Sanok na naewisko Tadeusz 
Ozimina, K-316

G ALW AN IZE R K A  z długoletnią prakty­
ką w  firm ie przedwojennej „W ahren" 
w  Warszawie, poszukuje pracy w  swo­
im zawodzie. Brzeg Dolny, TJraska 16. 
Banaszek Natalia. 530

W POCIĄGU Wrocław — Legnica po­
zostawiono teczkę skórzaną, zawierającą 
dokumenty 1 legitymację nauczyc, na 
nazwisko Aftamlńskl Józef. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Legnica, Zamkowa 26.

K-331

ZIO ŁA  LECZNICZE, wszelkie porady 
przez Polski Związek Zielarski, Jelenia 
Góra, Norwida 17. K-3

P R ZYB ŁĄ K A N Y  pies, czarny wilczur 
do odebrania. Po tygodniu będę uwa­
żał za własność. Wrocław, ul. Otwarta 
12-15,Szczęśniak Bolesław. 562
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Szczepan
będzie walczy!

Jak nas informuje kierownictwo Pa. 
fawagu, Szczepan został uznany przez 
komisję lekarską PZB, za zdolnego 
do wałki.

We środę sympatyczny ten bokser 
■wyjechał do Warszawy wraz ze 

swoim kierownikiem Pucińskim i po 
(dokładnym zbadaniu prześwietle­
niach i  t. d. komisja lekarska zezwoli 
ta Szczepanowi w# niedzielę wystąpić 
na ringu.

Wiadomość ta, dodała dużo otuchy 
całej drużynie i nastrój się zmienił. 

'Cała ósemka wierzy’  w swoje zwycię 
st-wo nad Hutą, a razeflh z nimi cały 
sportowy Wrocław. (r)

Dziękujemy za pamięć
Prosimy o współpracę

Sportow com  Z M P  Wrocław dziękuje­
m y  za przysłane nam  pozdrowienia i  l i ­
sty. Prosim y jednocześnie o  nadeslante 
nam z obozu w Karpaczu koresponden­
c ji,  którą chętnie w ydrukujemy.

Sportow com  z Kłodzka dziękujemy  
; za pamięć i  cieszymy się z tak ścisłej 

współpracą z naszą Redakcją.
Uczestnikom  kursu narciarskiego w 

Zie leńcu  ob ie cu jem y ' odwiedziny l  re ­
portaż.

Bokserom  ,,Samorżądowca‘t za kartkę 
wysłaną z dworca — dziękujemy.

Red.

Wrocław musi zdobyć dwa sukcesy 
Pniuwug i Samorządowiec pized ligą.

Niedzielne mecze drużyn wrocław 
skich prasa fachowa całej Polski u- 
znała jednogłośnie za najważniejsze. 
Korespondenci z Bydgoszczy i ze 
Śląska przepowiadają wprawdzie 
sukces Huty Zabrze walczącej z  Pa- 
fawagiem i Zjednoczenia, które go­
ści naszego Samorządowca, —  ale 
czynią to b. nieśmiało zastrzegając 
możliwość niespodzianek.

Przeczytaliśmy uważnie wszystkie 
artykuły Sportu i Wczasów, Prze­
glądu Sportowego f Sportu i na pod 
stawie prognostyków wysławianych 
przez te pisma nabraliśmy... opty­
mizmu.

W Bydgoszczy możemy zremiso­
wać lub wygrać, a wledy przed Sa­
morządowcem stoi perspektywa 
pierwszej ligi.

Walczyć będą Żurawski, klóry po­
winien wygrać z Kłobuchowskim, 
Smaczyński lepszy od Kowalewskie 
go (który przegrał wysoko z Bara-

Zttów 16 s 0
D rugie spotkanie reprezentacji Zwiąż 

ków zawodowych ZS R R  i F inlandii, za­
kończyło stę ponownym zwycięstwem 
pięściarzy radzieckich w stosunku 16 :0 . 
Trzy  wa,k i zakończyły się nokautami.

W  wadze muszej —  Se gało w fez zno­
kautował w d rug ie j • rundzie Kvista, w 
kogucie j — Aristagow odniósł zwycię­
stwo punktowe nad o lim pijczyk iem  jiń  
sk i.ii Rinkłnenem, w piórkow ej — Knla

ziew pokonał na punkty Pllspę, w lek­
k ie j —' Mesjan odniósł zwycięstwo nad 
Lem m ettim , w półśredniej — Czudl- 

'how  pokonał Nisslńena.
W średniej — Szczetbakow znokauto­

wał- ju ż  w  pierwszej rundzie Suom lne- 
na, w półciężkiej Tu rjla  znokautował 
R enkcgo , w c iężk ie j — Kar**lewowi' 
poddał się ju t  w pierwszej m in u c ić  
w alki Fin Vaelma.

Losy naszych siatkarzy
zadecydują się w Krakowie i Częsiochowre

Ze względu na większą, n iż w  ubieg­
łym  roku, liczbę drużyn startujących 
w  rozgrywkach o mistrzostwo polski, u- | 
szestników półfinałów m lstrzostw _ P o l­
ski w  siatkówce podzielono na d w ie ; 
podgrupy. Drużyny, które zajmą dwa 
pierwsze m iejsca w  poęlgrupąch, . wejdą 
dd _ 'cm p  _figatów5^łu pięrwszę
HfrOzgnyv | , grup ^toąJowycn^ zakwalifi­
ku ją ' się z kólęi do finału mistrzostw 
poiski.' ' ' .

W  siatkówce drużyn męskich- spotkają 
się w  Częstochowie (grupa I ) następu­
jące zespoły:

Podgrupa A  — AZS (Warszawa), m istrz 
Bielska,. „Ruch\‘ (P iotrków ), „K an ia " 
(Gostyń),

Podgrupa B  — m istrz Gdańska, AZS 
(Łódź), w icem istrz D. SI. Nysa (K łodz­
ko), Z Z K  „O strovia“  i  W ZKS  (Gna- 
szyń).

G RU PA  H  w  KRAKO W IE : 

Podgrupa A  —  „O lsza" (Kraków), 
m istrz Pomorza, AZS  (G liw ice), 'm istrz 
Radomia.

Podgrupa B — AZS  (Wrocław), AZS 
(Lublin), „Zgoda " (Świętochłowice) i 
Cukrownia Przeworsk.

Podgrupa ta w yda je się być niepo­
równanie silniejsza od wszystkich pozo­
stałych.

Rozgrywki przeprowadzone będą w 
dniącĄ  g?&—3(h stycznia  ‘.b r.1 ;
|. Półfinały -tirużyn kobiecych  odbędą 
się w  dniach 4—6. II.- br.

' GRUPA I  W  LU B LIN IE :

'■ Podgrupa A  — AZS  (Warszawa), mistrz 
Pomorza, Cukrownia Przeworsk, mistrz 
Radomia.

Podgrupa B — „G rom "? (Gdynia), 
MKS (Lublin), „B esk id " (Andrychów)-'

, G RU PA  n  W  KATO W ICACH

Podgrupa A  — H KS (Łódź), „W isła " 
(Kraków), YM C A  (Wrocław)? „Chem ik' 
(G liw ice). (Wrocław ianki mają niew iele 
szans na sukces).

Podgrupa B — SKS (Warszawa), ZZK  
(Poznań), SKS „T ęcza " (Katowice), 
mistrz. Częstochowy.

nem). W piórkowej wygra napewno 
Kruża (Z.). W  lekkiej Waluga po­
winien pokonać' Baranowskiego. Bo­
gucki wygra na pewno z Wiklińskim, 
Horboń jeżeli będzie walczył w  śred 
niej pokona Scsnowskiego, Jeśli go 
zastąpi Dering powinien być remis 
lub punkt dla Bydgoszczy.

W półciężkiej Horboń ,wygra z 
Gnatem, a Barbarowicz (Z.) ma 
szanse na remis.. W  wadze ciężkiej 
spotka się Ciećwierz z Chyłą i nie 
zgadzamy się z ogólną opinią, że 
musf przegrać. Ciećwierz musi jed­
nak pamiętać o tym, że istnieją cio­
sy nie tylko w  szczękę.

Wydaje się nam, że wynik 9 :7 
dla Samorządowca jest zupełnie re­
alny.

A  PAFAW AG?

Ślązacy wytypowali 1 przeważnie 
9 :7  dla Zabrza. My liczymy na 
9 :7  dla Pafawagu, tym bardziej, że 
mecz jest na naszym ringu.

Faska i Czajkowski, to są cztery 
punkty dla nas. Muszą oni walczyć 
z  całym sercem i poświęceniem bo 
Lorentczyk i Karcz są dobrymi 
bokserami.

W wadze piórkowej wygra pewnie 
Matloch, ale po ciężkiej walce z Po- 
powskim.

W lekkiej, jeżeli będzie walczył 
Szczepan — wygra na pewno z Pieg­
zą. A  to już jest 6 punktów.

Potem Sztolc. Jeśli trafi Pałkę 
będrie ko, jeśli trafi Pałka, też mo­
że być ko, bo chłopak ma ciężki 
swing.

Od tych uderzeń zależy wynik ca­
łego meczu.
 ̂ Galie zdobędzie pewnie punkty na 

Smyku. A le Krupiński jest lepszy 
od Frantika. A  potem już tylko wa­
ga ciężka, gdz?e Hofferek jest lep­
szy • od Pajdowskiego (P.).

W rezultacie wynik jest bliski 
8 :8  na co zgadzają się wszyscy ko­
mentatorzy meeżow ‘niedzielnych. 
My liczymy na naśż iśhg. na pub­
liczność i na obiektywizm niedziel­
nych sędziów co dotychczas — bądź 
my szczerzy —  zawodziło. (o)

Drobiazgi 
sportowe

POSPIESZCIE SIĘ!

. O lbrzym ie zainteresowanie meczem 
.bokserskim Pafawag — Huta Zabrze 
wróży tłok przed kasą biletową. Warto 
kupić bilet w  przedsprzedaży, która od­
bywa się w firm ie „Nasiona" St. Ba­
dura, Rynek 4.

B ilety są ważne na dwa spotkania 
(również na przedmecz Atom Świdni­
ca — Pafawag U ).

DZIS JEDZIEMY DO OSI 

Mistrzostwa klasy A  w  piłce koszyko­
w e j’ odbędą-się dziś w  sali OSI o go­
dzinie 17-tej. Auta czekać będą na go­
ści przy ostrtnlch przystankach 2 i 10. 
Walczą: OSI — YM CA, Juvenla—Pod- 
chorążak 1 AZS — Czarni.

PRO SIM Y O FECHMISTRZA 

Sport szermierczy staje się doprawdy 
masowym na terenie Wrocławia. Ostat­
nio zgłosiły -się do Związku sekcje Bu­
dowlanych, a czekają na fechmistrza 
Czarni 1 młodzież, którą opiekuje się. 
ZMP.

Zw iązek wrocławski czyni starania 
o sprowadzenie do Wrocławia doskonałe 
go fechmistrza Pieczyńskiego lub Siar- 
kiewicza. Na razie adeptami szermier­
ki, którzy tłumnie zalegają salę Aka-' 
demtl WF, opiekuje się inż. Suski 1 Je­
go zaawansowani uczniowie.

M ISTRZOSTW A K L IN G  

W  pierwszych drfiach lutego zostaną 
rozegrane we Wrocławiu drużynowe m i­
strzostwa okręgu w  szabli i szpadzie, 
do których zgłoszą swoje drużyny AZS, 
Podchorążak, YM C A Jel. Góra, a przy­
puszczalnie i Pafawag, do którego- przy 
stąpią szermierze na razie nie zrzeszni.

FUZJE... FUZJE...

Co dzień donosi nam prasa o łącze­
niu się słabszych klubów. Notujemy z 
tego powodu, powstawanie silnych ze­
społów szczególnie na Śląsku i na Po ­
morzu.

Czekamy na przeprowadzenie połączę-, 
nia się wrocławskich i wałbrzyskich 
klubów sportowych w  nadziei, że fuzje 
te dadzą wreszcie naszemu okręgow; 
zespoły, które m ogłyby odnosić sukcesy 
na .terenie całej Polski.

Dziś ZKS-Gwiazda
Dziś ó godz. lfl-tej w  lokalu ZKS-u 

przy ul. Krasińskiego 30, odbędzie się 
pierwsze finałowe spotkanie o drużyno­
w e mistrzostwo Wrocławia, . pomiędzy 
ZKS-em 1 Gwiazdą.

Ze  względu :ną doskonałą form ę • obu 
drużyn • zawody zapowiadają się bardzo 
ciekawie. -

W  poprzednich 'dwóch spotkaniach (to 
warzyskięh), zwycięsko wyszła Gwiaz- 

•da (5:4 i 7:2).

KGZZ — slla sportu związkowego
Zatwierdzony przez K C ZZ  budżet Ra­

dy Kultury Fizycznej i Sportu przew i­
duje dotacje dla zrzeszeń sportowych 
w wysokości około 736 m il. złotych oraz 
około 138 mil. złotych na inwestycje 
sportowe.

Poszczególne . zrzeszenia sport. KCZZ 
otrzymają ponad 70 m il. zł, z w yjąt­
kiem „Zw iązkowca", któremu przy­
znano 136 m il. złotych.

Z dotacji na inwestycje przeznaczono 
m. In.: ponad 30 m il. zł na budowę 
sztucznego lodowiska w Katowicach, 
30 mil. zł na budzwę centralnego sta­
dionu w Warszawie, 17 mil. zł na budo 
w ę  sali gimnastycznej w  Krakow ie o- 
raz 10  m il. zł na budowę sali gimna­
stycznej w  Łodzi.

KONSERWY KWIATOWE 
ORYGINALNY WYNALAZEK 
HOLENDERSKI

Jednym z artykułów ekspertowych' 
Holandii od dawna są kwiaty. Cafe 
łany tulipanów i hiacyntów hodują 
ogrodnicy holenderscy, wysyłając je 
za granicę w postaci ciętych kwit- 
tów. Doszli oni do dużego stopnia do 
skonałości w opakowaniu kwiatów, 
wysyłanych przeważnie pocztą lotni, 
czą. Jednakże trudno było uniknąć te 
go, żeby część kwiatów nie zwiędła.

Obecnie, dążąc do pozyskania no. 
wych rynków zbytu, Holendrzy zorga 
nizowalj nowy dział produkcji: febry 
kaci tę „konserw kwiatowych'*.

Do puszek cynowych, zan&nśętycłf 
hermetycznie, wkłada się cięte kwia­
ty. następnie wypełnia się puszłti 
specjalnym gazem, mającym wlaśćfc 
wośoi konserwujące. Pierwsze próby 
wypadły zadawalająco.

Pierwszy transport kwiatów w pu­
szkach wysłano do Afryki Poludnio 
wej.

Dotarły one tam w stanie idealne} 
świeżości i nie więdły szybko po wy 
jęciu ich z puszek.

NAJWIĘKSZA W SWIECIE 
„SZKÓŁKA" SADZONEK

Oryginalną nazwę nosi miejscowość 
Górny Mamsusaim. Nazwa ta brzmi 
egzotycznie, ale miejscowość leży vr 
rejonie miasta Woroneża w Zw. Ra­
dzieckim. Mieści się tam największy 
na świecie ośrodek sadzonek drzew­
nych, obejmujący 337 ha. W giganty 
cznym planie zalesienia odgrywa on 
ważną rolę.

Na jesieni br. zasiano tam 16 ha na 
sionami amerykańskiego klonu, jesio­
nu. żółtej akacji i jabłoni. Wszystkie 
sadzonki, jakie wyrosną z tych na­
sion, 'przeznaczbne są do zadrzewić 
nia kołchozów i sowchozów. Pierwsza 
partia wyniesie imponującą cyfrę 35 
milionów sadzonek.

ZMARŁ
RADZIECKI KONSTRUKTOR 
BRONI MASZYNOWEJ

Niedawno zmarł wybitny radziecki 
konstruktor broni maszynowej, gene­
rał . major wojsk inżynieryjno . er 
tyleryjskich Wasil Diegtiarew. Wyna 
lazki Diegtiarewa odegrały dużą .rolę 
w walce z najeźdźcą hitlerowskim.

Był on synem robotnika tujskich *« 
kładów zbrojeniowych i  urodzijt jś-ę 
w Tulę w 1870 r. Sam rozpoczął pra­
cę w  tych zakładach mając zaledwie 
11 lat.

W 1916 r. skonstruował pierwowzór 
karabiu automatycznego, własnego.sy 
siemu, a już w 10 2 4  r.' zaprojeiktow*’ 
nowy wzór lekkiego karabinu maeąy 
nowego, którego zasady do dnia 
nie uległy zmianie.

Następnym jego dziełem byt ręczny 
pistolet maszynowy dużego kalibru ' i 
broń przeciwczolgowa. Pod jego kie 
rowniobwem kształciły się kadry mło­
dych utalentowanych instruktorów, 
znanych dziś szeroko w Zw. Radziec­
kim.

Diegtiarew ęieszył się w  ZSRR du­
żym uznaniem, był deputowanym dc 
Najwyższej Rady ZSRR, trzykrotnie 
otrzymał nagrodę stalinowską z dzie­
dziny techniki 1 miał liczne odznaczę 
nia.

Pan i N ina bawi się. O tacza ją  r ó j  w ie lb icie li, z k tórych  na j­
większą sympatią darzy niejakiego Oskara HelVa. N iepokoi 
to  N ikodema  —- zaczyna się zastanawiać, w ja k i sposób usunąć 
rywala..,

— No, pewno. Ja ci Nikuś powiadam: w takich 
Wypadkach najlepiej szast prast bez gadania.

— Kiedy widzisz... Mnie nie o to chodzi. Chodzi 
o babę. A  baba, to jeszcze gotowa więcej na niego le­
cieć, jak go przetrącę albo co.

— A  więc, jak myślisz postąpić?
Dyzma podrapał się w podbródek.
—  Żeby może takiego aresztować?... Czort jego 

wie, co za ptaszek, obieżyświat, włóczęga...
—  Hm.,, między nami mówiąj nie ma żadnego po 

wodu.
A  może szpieg? — niepewnie powiedział Dyzma.
—  A  jeżeli nie? Niby dlaczego ma być zaraz szpie 

giem?
— Może nie być, a może i być. Nikt go nie zna. 

Skąd ma forsę? Co? Z czego żyje?
— Hm...
—  Przybłęda. Obcy obywatel...
— No tak — zastanowił się Wareda — możliwe. 

Móżna by sprawdzić jego dokumenty. Ewentualnie na

gp Chyba nie.
—  Że w ogóle takiego będą przyjmować w towarzy­

stwie?... Nie, bracie, po takim szpasie, będzie musiał 
zapakować manatki i wyjechać.

—  Hm... Ale... może przecie wytłumaczyć, że tó 
była pomyłka — zauważył Nikodem.

—  A  my — powiedział Wareda — możemy dać 
do zrozumienia, że go wypuszczono, bo był za sprytny 
i umiał ukryć w porę dowody winy.

Dyzma przyznał pułkownikowi rację. Plan był go 
tów i nie zwlekając z jego wykonaniem, Wareda za­
dzwonił do swego kolegi szefa II oddziału sztabu, puł 
kownijja Jarca.

Wieczorem spotkali się już we Jrójkę. Przed Jar­
cem nie wyjaśnili całej sprawy, gdyż Dyzma nie 
chciał wtajemniczać go w swoje niepokoje narzeczeń- 
skie. Zresztą Jare nie interesował się nimi. Wystarczy 
ło mu w zupełności, to, że prezes Dyzma podejrzewa 
tego cudzoziemca, który nie ma tu żadnego znaczenia, 
że prezesowi zależy na skomjjfomitowaniu Helia, no 
i że kolacja była wyśmienita.

Nazajutrz rzecz miała być przeprowadzona wcze­
snym rankiem.

Nikodem od przyjścia do banku był w podnieco­
nym nastroju. Nie mógł się doczekać pism popołud­
niowych, i co kilka minut wysyłał woźnego na ulicę,, 
by dowiedzieć się, czy jeszcze nie wyszły.

(Dalszy ciąg jutro)

wet zrobić rewizję w jego hotelu, ale jak się okaże, 
że jest w porządku, będzie fiasko. To nie jest sposób... 
Wypił kieliszek wódki i nagle uderzył dłonią w stół:

—  Będzie sposób! A  wiesz, że to będzie Sposób...
—  No?
— Tobie przecie nie chodzi o to, żeby go wsa­

dzić, tylko o to, żaby go... odsądzić?
— Jak to odsądzić?
— No, odsądzić od pani Niny.
—  A  no tak.
— No więc to jest sposób. Aresztuje się go, zrobi 

się rewizję, puści się o tym wzmiankę do gazet, a póź­
niej faceta się przeprosi i wypuści.

— No, to co pomoże?
— Jak to co? Nie kapujesz?

Nie.
—  No przecież to proste. Ctfz ty myślisz, ze pani 

Nina zechce przestawać z takim, co jest podejrzany 
o szpiegostwo?

. Dyzma zastanowił się i odparł po pauzie:
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